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I) O M O 5 C 1 K  t  i  J O W K.

Sankt- J'e'orsbur# d m  a 4 G rudnia .
W  zeszłą sobotę,  d. 2 g rudnia ,  o godzinie i szey  

z po łud nia ,  N a  y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w  po- 
źądanóin zdrów i u, raczył  po wróc i ć  do lu ieyszey s to­
l i c y ,  z podróży Swoj»y do M o s k w y .  ( G . S . P .)

L is t  z M o sk w y  / /od s y  L is topada .
26 l i s t o p a d a ,  - t a i o d a w ' n a  na sza  S t o l i c a ,  u r a ­

d o w a n ą  zo s t a ł a  n i e s p o d z i a n y  rn p r z y  ja / d r  tn s w e g o  
N a v j  »śni k ys z ego  M on a r c h y . C e s a r z  J  EGOMoić r a ­
c z y ł  p r z y b y d ź  do  M o s k w y  w  n o c y  d n i a  aógo ,  0 
p ó ł  <to d w ó n a s i e y .

W i e ś ć  o p r z y b y c i u  R u s k i e g o  M o n a r c h y , 
z s z y b k o ś c i ą  b ł y s k a w i c y ,  po  c a ł e t n  r o z l e c i a ł a  się.  
m i e ś c i e ,  i z r a u a  c a ł a  p m e s t r z e ń  n a o k o ł o  S o b o r u  
n a p e ł n i o n a  zo s t a ł a  l u d e m .  W s z y s t k i e  oczy  o b r ó ­
c o n e  b y ł y  n a  o k n a  N i k o ł a j e w s k i e g o  p a ł a c u ,  k a ż ­
d y  z 11 i • c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k i w a ł  c h w i l i ,  k i e d y  
G o ś ć  n a - z  N a y j a ś n i k y s Z Y ,  o b y c z a j e m  S w y c h  p r a  
W u w i e r n y c h  R r / o l l k ó w ,  p ó y d z i e  do  So b  r u  , d l a  
o d d a n i a  p o k ł o n u  Ś w i ę t y m  P a ń s k i m ,  P a t e n o m  
M o s k w y .  L e d w i e  co C e sarz  J e g omoś ć , w y s ł u ­
c h a w s z y  L i t u r g i i  w S w e y  p a l a c o w e y  c e r k w i ,  u -  
k a z a ł  s i ę  na b a l k o n i e  R u s k i e  u r a  , n i e k n p n e  
Wy r a ż e n i e  m i io ś c i  l u d u ,  r o z n i o s ł o  s i ę  i z a g r z m i a ­
ł o  po c a ł e y  p r z e s t r z e n i  p l a c ó w .  IN te w sp o i nu t e  
m y  o u n i e s i e n i u  m i e s z k a ń c ó w  M o s k w y ,  n a  
w i d o k  L e g o ,  k t o r e g o  im ie  n i e r o z ł ą c z n e  j Mst  z 
ś w i ę t e m  i m i e n i e m  O y c z y z n y ,  w  d u s z y  k a ż d e g o  
B o s s y a n i n a . — I  w  d n i a c h  w e s e l a ,  i w  g o d z i n i e  
n i e s / c / ę s  i i ,  M o s k w a  o g l ą d a ł a  z a w s z e  M o n a r c h !} 
S " e s o  z j e d n a k ą  l a d o ś c i ą .  L u d  z t r u d n o ś c i ą  s i ę  
r o z s t ę p o w a ! ,  g d y  M on ar ch a  s z e d ł  do S o b o r u  W n i e ­
b o w z i ę c i a : —  d z i e c i  l u b i ą  c i s n ą ć  s i ę  n a o k o ł o  O y c a  
s w e g o .  —  O  j a k ż e  p o w i n n a  b y d ź  r o z w e s a i a j ą c ą  
m y ś l  d l a  P o m a z a ń c a  P a ń s k i e g o ,  ze jes t  l u b i o ń y i n  
o d  n a r o d u ,  n a d  k t ó r y m  z w y s o k o ś c i  p o s t a w i o ­
n y  W ł a d z c ą  ! S a m a  ta  m y ś l  t y l k o  m oż e  b y d ź  u l ­
g ą  w J e g o  t r u d a c h . - —  T a k  ś w i ę t a  W i a r a  i N a ­
d z i e j a  w  P a n u  j e s t  s i łą  i m o c ą  K r ó l ó w ,  a m i ł o ś ć  
i c h  p o d d a n y c h  z i e m s k ą  n a g r o d ą .

O  g o d z i n i e  12  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  by dź  
na  z m i a n i e  s traży l ic zebne go  P ó l k u  K a r a b i n i e r ó w ,  
a potem,  o b e j r z a w s z y  k i lka  zak iadow , p o w r ó c i ł  
znowu do Pa łacu .  — T eg oż  d n ia ,  J e g o  C k sv rs k a  
Moś ć  ta czy ł  b \ d ź  na obiedzie u Pana  M o s k i e w ­
skiego V\ oj, nnego J e n e r a ł  - G u b e r n a to r a  , Xięcia  
D y m i t r a  W ł u d z i m i e r z o u i c z a  G ohcyna ,  a wieczo 
r e m  uszczęś l iwi ł  bytnośeią.Sw ą Rusk i  T> atr.( P . P .)

— P o  naypoddanie\» 'zćin przeds tawien iu  P. Z a ­
rządzającego M in is te ryum  Ńatod ówe gó O ś w i e c e ­
nia , o konieczney  pot rzeb ie  użycia  s to -o wn ych 
ś r z od kó w ,  przec iw  mnożeniu  się perjsyonów i p r y ­
w a t n y c h  n a u k o w y c h  z a k ł a d ó w ,  nieosiągających 
po większey e/.ęści swojego c e l u .  N a y j  iŚNieyszy 
P a n ,  dnia 4 t. m., n a y w y ż e y rozkazać raczył :  
p rzy jąć  w tym względz ie  następujące  dla  pr z e w o ­
d n ic tw a  prawid ła :  1) Do czasu upa t rzen ia  szcze- 
gólney pot rzeby ,  w s t r z y m a ć  się w ogólności  z o- 
tw ie r a n ie m  no w y ch  p r y w a t n y c h  pen.syonów obo-  
jey  płci  w  S a n k t - P e te r s b u r g u  i w M o s k w ie ,  t ak  
przez  rodow i t yc h  Rossyan,  jako też  i pi zez cu d z o ­
z iemców z a k ła dan ych .  2) Co się ty c z y  i n n y c h  
m i a s t  , dozwalać odtąd zak ładania  p r y w a t n y c h  
pensy onów me inaezey,  jak przez, w /g lą  1 nieodzo- 
w n e y  w tem pot rzeby,  i w tak ic h  mieyscach ,  gdzie, 
n i e m a  inn ey  zręczności  do oświecania  młodz ieży  
w  s k a r b o w y c h  nauk ow ych zakładach .  3} Dla  w i ę k ­
szego zabezpieczenia Rządu w tem , co się tyczy 
zaufania,  pokłada jącego się w in s ty tu to ra c h  i in -  
s t y t l i t e rka ch  , nowo o t w i e r a j ą c y c h  p en s y o n y  i

p r y w a t n e  n a u k o w e  z a k ł a d y ,  wym agać  odtąd,  
prócz zaręczenia  , oznaczonego u n a y w y £.  
s z y t n  uka/.ie z dnia 12 czerwca  i 8 3 i roku.  aże­
by  na i l to ,  byl i  oni pod-Janymi C e s a r s t w a  R o s ­
sy y.sk i ego ; nie rozciągając jedtiaRżfc Lego p r a w i ­
d ła  do insty tu loró i in - ly lu t c r ck  p;y w a tn y ch  p e n -  
syonó w,  k t ó rz y  już mają p raw o u t rzym y w »ć ta ­
kowe zakłady .  4 ) M in is te r  j ótr> Narodow ego O* 
św i i cen ia  zaymie  się p r / e y r / e n i e m  ś rz od ków do­
zoru nad pr y  w a luem i  pens i onami  ze s t rony R / ą d u  
i us t anowieniem oddzielnego statecznego czuwania ,  
któreby'  mogło, ile możno-ći ,  zabezpieczyć w e w n ę ­
trzny  w n ic h  do br y  porządek  ; p ro jek t  t ako w y ma 
bydz  w swoim cz.isie dopro wa dzony do N a v w y l -  
s z e y  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  w ie d z y  us tanow io­
nym porządkie m.

—  J e r i e r a i -G u h er n at n r  W s c h o d n i e y  S y b e r y i  o d ­
n o s i ł  s i ę  do  P .  M in i s t r a  S p r a w  W e w  n ę t i z n y c h ,  
w z g l ę d e m  roz -c iągnieuia  u s t a w y ,  o w y d a w a n i u  n* 
11 t r z y m a n ie  s i ę  przez d o l  ę G u b e r n i a i n y m  U r z ę ­
d n ik o m ,  k o m n i e n d e r o w a n y m  z j e d ne y  do d r o g i e y  
G u b e i n i i ,  w z g l ę d n i e  do W  s c h o d n i e y  Ś y h e r y i ,  na  
w s / . y s l k i ch U t  z ę d n i k ó w ,  w y s y ł a n y c h  z r o z p o r z ą d z e ­
nia Z w i e r z c h n o ś c i  do o k r ę g ó w  (p o w ia t  w )  l e ż ą c y c h  
d a ir y ,  niż o ty s iąc  w iors t  od m i e v s e a  r z e O y w  i s t e y  
i c h  s ł u ż b y ,  pu l i c zając  p o m i e n io n e  p i e n i ą d z -  na ra-  
c h otiek pa d /, w y  o z a y n ych  w G u b e m i a c  b su mm.  w y ją- 
\ \ f t . y  w y j a z d y  dla  p r y w a t n y c h  i n i e r e s - ó w  i u u .  
f a j ą c  w  I v 111 w z g l ę d z i e  O b w m l  Jak  tick i , oraz 0 - 
c ork i  i R .amczackt  N a d m m s k i e  z a r z ą d y  z a c z ę -  
soi  o d d z i e l n e  o<ł I r k u o k i e y  G u b er n i ; .  T a k o w e  o d ­
n i e s i e n i e  s i ę  J e n e r a ł  G u b er n a t o ra  W s c h o d r . i e y  S y -  
b e r y i , k o m m u n i k o w a ł  P .  M i n i s t e r  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  d la  rozw a l en ia  Sy b i r s k i e m u  K o m i t e ­
to w i ,  k t ó r y  przez  ż a r n a ł , N a y  w  y  I  e  y  w  d n i u  
5 p aź d z i e rn ik a  z a t w i e r d z o n y ,  p o s t a n o w i ł :  w y l e y  
w y r a ż o n y  pro j ek t  J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a  u t w i e r d z i ć ,  
n:oc  jego r o z c i ą g n ą w s z y  i na Z a c h o d n i ą  S y b e -  
r y ą .  S )

—  I 'a t r y  a tyczn e  ofioiry. Z  p r z y c z y n y  pot r ze ­
by przygotowania  w mieścję Nikobi jewie  C h e r -  
sońskiey Gubern i i ,  3 .000 c / e t w i e r t i  zboża, dla za­
bezpieczenia  żywnośc i  mieszkańcom , zwłaszcza 
ubogim  — tam eczny  stan kup iecki  , za w e z w a ­
niem mieyscowey Zw ierzcltnosci ,  z nayw iększą go­
towośc ią ,  na tychmias t  o świad czył  chęć,  d o - L r c z y ć  
to zboże ze znaczną ofiarą p> c e n a c h ,  liez po ió- 
wnania  n iższych od i s tniejących  wmieśc ie ;  a mia- 
-nowic ie :  kupcy  i szey g i l d y :  Sergiusz K n m n ir o w  
1 5oo cze tw ie r t i  po jg  rubl i  , i op ró -z  tego s 5o 
cze lwier l i  da rm o  na izecz  ubogich ; Stefan M a -  
k ia ko w  i Maciey  K o ro nietv  po 5oo cze tw ie r t i  po 
18 m b l i ;  3c iey gildy:  D y m i t r  H o n c z o r o w , L u b e r -  
F d d z e r  i P eys ich -  E te h u n  , p i e rws zy  200, d r u ­
gi 5oo, n ostatni  200 c z e tw ie r t i  po j8 rubl i .  0 -  
prócz tego Głowa Miasta Sib ircow  i F e ld ż e r  o-  
fiarowal i  darmo swoje magazyny dla sk ła d u  zbo­
ża. W s z y s tk o  to -C-zym w e d le  i s tn i e j ą c y c h  ceD, 
ofiarę na 4o Qi#o lub l i .

Ni a \ jaśnieysz y P an, o t rz yma wszy  o tein do ­
niesienie od Sprawującego  obowiązek  ISikoła jew-  
skiego W oj e n n e g o  G ube rn a to ra ,  rozkazać raczył :  
o b y w a te lo m  miasta N i k o ła je w a ,  za ich ofiary,  o- 
św iadczyć N aywyższf. J ego C esarskiey Mośc i  za­
d o w o l e n i e ,  i o p u bl ik ow ać  o tem w gazetach i  
Dzienniku  M in i s te ry um  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h .

  --------- (G .N .P .)
M o s k w a  d n ia  21 l is topada ,

W c z o r a ,  w W y s o c e  Uroczys ty  d / i eń ,  w s t ą ­
p ienia na T ro n  W s z e c h  Rossyy  J k&<> C e s a r s e - i e f  
Mości ,  A%r K a t e d r a l n e y  c e r k w i  C z u d o u a  nmnas tć -  
ru ,  Ś w ię t ą  L i t u r g i ą  o d p r a w i a ł  JM kolay.  B i s k u p  
D m it ro w sk i ,  W i k a r y u s z  M o s k i e w s k i e j - M e t r o p o -



Iii ,  przed którey uko ńczen iem, Moskiewskiego 
Setninaryum Rektor,  miał  pouczającą mowę z te- 
actu: „ W s z e l k a  dusza n iech będzie posłuszną w ła ­
dzy : albowiem każda władza pochodzi od Bo­
ga.44 P o  odprawieniu Li turgi i  zanoszone były  do 
Dawcy  wszelkiego dobra z przyklęknieniem mo­
d ł y  o zdrowie i powodzenie J e Go C e s a r s K i k y  Mo­
ści i całego N a y j a ś n i e y s z e g o  Domu , które od ­
p ra w ia ł  tenże N i k o ł a y , Biskup Dmitrowski ,  z 
P rzewielebny mi Biskupami: D yo n izym i A aronem  
ze zuacznieyszem Duchowieństwem i bracią Czu- 
dowskiego klasztoru, w obecności tuteyszego W o ­
jennego Jenera ł -Gubernatora ,  woyskowych i c y ­
w i ln y ch  Urzędników,  DwOrżaństwa i znakomit­
szych  osób ze stanu kupieckiego,  Oraz przy ze­
b ran iu  licznego ludu.  K iedy  zaś zaintonowano 
pieśń  dziękczynną i Ciebie B o le  chw alim y ! dały 
się słyszeć działowe wyst rza ły  Z biciem we dzwo­
ny,  tak na Iwanow sk iey  dzwonnicy,  jako leź we 
wszystkichCerkwiach tuteyszey stolicy,które t r w a ­
ły  przez cały ten dzień. W iec zo re m  zaś miasto b y ­
ło  oświecone.  ( G. S . P .)

— Z tuteyszey stolicy wysłaną Została dnia i 4 l i ­
stopada do Woroneża ,  p iękuey roboty, s rebrna t ru- 
na  Biskupa i  Cudotwórcy M itro fa n a :  nadobne 
dzieło Ruskiego ar tys ty , Moskiewskiego kupca,  
N ik o ła ja  D aniłow icza  P o łtd w ć o w a , które zwró­
ciło na siebie uwagę całey Moskwy.  Przez k i l ­
ka dni, od rana do wieczora ,  ciekawość i pobo­
żność sprowadzała obojey płci  i wszelkiego stanu 
mieszkańców,  widzieć kosztowną trUnę, stojącą w 
domu artysty,  dotychczas prawie nieznanego. Po- 
dziwienie z uniesieniem były  powszećhnem uczu- 
ciem w id zó w ,  w liczbie k tórych znaydował się 
i Moskiewski  Wojenn y Jen e ra ł -G ubern at ó r ,  Xią- 
żę Demetryusz Włodzimierzdwicz  Goticyn  z żo­
ną; słyszeliśmy z ust ich naypochlebnieysze dla 
ar ty s ty  wyrazy o jego roboc ie ,  tem bardziey za- 
s ługującśy na u w a g ę ,  źe wszystko jest zrobione, 
podług włas ny ch jego pomysłów.

T ru n a  ma długości 3 a rszyny Wierszka, 
szerokości i arsz. 3 J wiersz., wysokości bez w ie ­
k a  i  arsz. 4 f  w ie r sz . , wieko zaś ma wysoko­
ści  5 ł  wiersz.: n a  niem wyobrażony j e s t  B i s k u p  
M itr o fa n  z pastorałem w ręku trUna; ozdobio­
n a  szerokim arabeskiem,  po rogach są snopy.

Na płażkim brzegu t ru n y  idzie deseń a la 
grecque  z tulipanów, między któremi  w kołach są 
Chernbiny,  otoczone gwiazdami.

Z przedniey strony t ru ny  płaskorzeźba Wyo­
b raża  pogrzeb Biskupa,  którego t runę  niesie 
P i o t r  P i e r w s z y  z  Dygnitarzami i innymi  Urzędni­
kami ,  także Duchowieństwo i lud. Pod płazko- 
rzeźbą słowa C e s a r z a : ,,Ze wstydem dla nas bę­
d z i e ,  jeśli nie okażemy naszey wdzięczności, od- 
„daniem ostatniey posługi.“ .

Aniołowie przyt rzymują brzegi  t runy,  We­
d le  słów Proroka:  JXa ręku  cię nosić będą. M i ę ­
dzy płazkorzeźbą i Aniołami ozdoby,  wewnątrz  
k tó ry ch  jeszcze są Cherubiny.  U wierzchu t ru- 
ny wyobrażone są Mitra,Trzyświecznik  i Dwuświe-  
cznik ,  przeplatane laurami,  u nóg taca i dzbanek,  
także wśrzód laurów.  Na przeolwrtey stronie t ru-  
ny,  wyrżnię ty  jest napis, kwiatami  otoczony. Na 
poddoniu arabeski  i gw iazdy ,  spod ozdobio­
ny  rzeźbą; Całą zaś t runę  t rzyma sześć wielkich  
bronzowych Orłów,  oznacżającyoh służbę B i sk u ­
pa na nich.  Wszystkie  te ozdoby są wyzłocone. 
T r u n a  waży przeszło y pudów , kosztuje blisko 
45 ,ooO rubl i.  Robota zaozętą Została w styczniu.

Dołączamy tu  i pamiętne wyrazy napisu na 
drugiey wyrażonego stronie: „Pod szczęśliwem P a ­
nowaniem NayprawoWiernieyszego Samowładnąće- 
go W ie lk ieg o  M o n a r c h y  N a y j a s n i e y s ż e g o  P a NA 
i  Samowładzcy Wszech Rossyy, N i k o ł a j a  P a w ł o ­
w i c z a ,  podcżaś zarządu Dyecezyą Wot-onezką Nay- 
przewielebnieyszego Arcybi skupa  Antoniego I I ,  
i 83a r o k u ,  Sierpnia 6go, uroczyście odkryte r e ­
l ikwie  Świętego OyCa naszego, nowo zjawionego 
Cudotwórcy M i t ro fan a , w klasztorze Makarego 
Ig  O Biskupa Worortćzkiego , k tóry  , Urodził się 
] 6s5 roku listopada 6go, poświęcony na Biskupa 
W  oronezkiego 1682 ro k u  kwietnia  ago , a umarł  
1703 r, l istopada a3. Pogrzeb o dby ł  się dnia 4

grudnia  tegoż roku,  na k tóry p rz yby ł  N a y j a ś m t e y a  

s z y  P a n ,  P i o t r  W i e l k i  i na M o n a r s z y c h  swych 
ramionach niósł  t runę z ciałem. J ak  monar­
szą obecnością P i o t r a  I g o  ozdobiony by ł  pogrzeb 
Jego c i a ł a ,  tak monarszą obecnością N i R o ł a j A 
I g o , uczczone zostały re l ikwie  Jego „w dzień 16 i 
17 września i 832 roku.  Naypotęźnieyszy M o n a r ­
c h a  dwókrotnie odwiedził  Woronezfei  Śobor, dla 
oddania pokłonu Rel ikw iom  Biskupa Cudotwór­
cy Mitrofana.48

„ T r u n a  ta zrobiona jest Staraniem W o r o -  
nezkiego Kupieckiego stanu , w  Moskwie,  w fa­
bryce  Moskiewskiego Kupca Nikołaja Dani łowi­
cza P o łtaw cow a , w i 835 roku.*’

A lązę Szalików .

T y  f l i s .
Przez Gruzyyskich Dworżah i Poezetnych 

H ra żdan  miasta Tyf l i su  , dana była ńiżey opisa­
na uczta, w d*ień Wzięcia Himrów i śmierci K a -  
z i -M u l ły , w roku przeszłym 17 teraźn. miesiąca.

„Uczta miała się rozpocząć obiadem, przy­
gotowanym na plaOu dla woysk,  które należały 
do os tatn iey Czeczeńskiey wyp ra wy.  Rzęsisty 
deszcz z wieczora skrapiał  przyrodzenie , i mie­
szkańcy Tyfl i su ,  wbre w starożytnym,  którZy u- 
ważal i  w nim nayszczęśliwszą przepowiednią,  l ę ­
kal i  się napotkać w nim przeszkodę do ogólnego 
Ukontentowania i bankietu dla wojowników,  lecz 
w oka mgnieniu rozpięte zostały ogromne namio­
ty, i pożądani goście, osiwiali wśrzód *»iepogod nie­
stałego Zakaukazkiego nieba,  w tym dżdżu, na k tó­
r y  spokoyni mieszkańcy miasta patrzali  z bole­
śc ią ,  i uważali  go za wyraźne nieszczęście-— wi 
dzą przedmiot żartów i karmią dla swego dowci­
pu. Deszcz i niepogoda są to starzy znajohii żołnie­
rza, i on spotyka ich z takim uśmiechem , jakim 
darzymy o b l i c z e , przez nałóg spdkfeWniony 
z nami.

„Tymczasem zastawiohó stoły, i Cywilny G u ­
bernator Rzecz. Radźca Stanu Poławandow. wspól­
nie z Gubernialrtym Marszałkiem,Jenerał-Majorern 
Xięe iem B ayra tio n em -M u ch ra risk iin  oraz zn ako- 
milszymi osobami Zgromadzenia Dworzan,! mieskicli  
obywate l i  udali się do P.  Dowódzcy Korpusu z proś­
bą, ażeby b y ł  obecnym przy obiadzie Zakaukas­
kich  wojowników. J W .  Dowódzca K o rp u su ,  w 
towarzystwie PB.  Jene ra łów  i swego orszaku, 
p rz yby ł  ha plac, gdzie przygotowana była Uczta, 
i wnet  grzmiące ura  walecznych,  jednocześnie wy- 
krzyknione,  zniięszałó się ż dźwiękiem wojenney 
muzyki .

„Bies iadnikami  gospodąrZy, ceniących zWy- 
Ciężtwa i s ławę wojowników,  byli: batalion sa­
perów , batalion Erywariskiego karabirt iernego 
pólku i batalion 4 igo strzelców pieszych , któ­
re  rozmieszczohe były  po namiotach.  P i e r w s z y ­
mi, k tórych odwiedził  Dowódzca K o r p u s u ,  by ­
li Saperowie. Waleczni  ci wojownicy p ra wdzi ­
wie  zasłużyli na tę uwagę. P rzeż  ca ły  cza s t rw a -  
tiia Wyprawy,  gorliwością,  gotowością i p r a w ­
dziwą swoją odwagą , Wpośrzód t rudów do nie­
opisania,  zasłużyli na pOwsżechne przywiąza­
n i e ; — byli  kochanymi w naszym oddziale ;  — 
w pośród nich tedy osiwiały W bojach i ha po­
lu słaWy, Wódz ,  w y k rzy k n ą ł  zdrowie N a y j a ś n i e y -  

s z e g o  C e s a r z a ,  a grzmiące u ra , wyrywające  się 
z serc przepełnionych uczuciem prawdżiwey mi­
łości, zagłuszyło swym odgłosem dźwięki muzy­
ki. Zakaiikazcy żołnierze dalecy są od tego, iżby 
przypisywać sobie więcey wierności i prz ywią­
zania do M o n a r c h y , niż ich mają inne półki Ru 
sk ie ;  lecz pod jednemiż sztandarami  towarzysze 
ich rta brzegach New y  nie zaprzeczą , że do tego 
przywiązania,  do tey  Wierności im wśpólney,  tu- 
teysi  oddaleni od rodz iny ,  łączą w sobie, iż tak 
rżekę,  jakieś uczucie delikatne,  które ich Wyłą­
czną jest własnością. Uczucie to jest — tęsknota 
po nieobecnym Oycu, którego rzeki  i góry, i wie­
le całycli  kra in  Zakrywa, od spragnionych Oczu 
n a s ź y c h .— W  ch w il i ,  kiedy gorl iwy czciciel M a ­
hometa obraca się ku Wschodowi ,  wzrok Z a k a u ­
kazkiego Wojownika, nakształ t  skazówki  kom­
pasu , nieprzestannie k ieruje się ku  Północy}



tiłtt silny magnes jego serca , do k tórego fciągłe 
zwraca się on myślą,  i napróżno szuka oczyma.

,,Po spełnieniu żdrowia N a y j a ś n i e Y ś z i g o  P a -  
nA, P. Gubernato r  pros ił  o pozwolenie wypicia 
za zdrowie J W .  Dowódzcy Korpusu  i Wszystkich 
tych,  którzy należeli  do s ławney  wypra w y .  W  
chwil i ,  k iedy Xiąże P oław andow  wnosi ł  ten to­
ast , Baron Grzegorz W łodzimierzoWicz R o żen  
dodał: „Szczególniey zdrowie tych,  którzy przez 
bezustanne t ru dy przyłożyli  się do pomyślne­
go skutku wypra wy,  mianowicie Jene ra łów W ie l-  
jam inow a  i W b ł c h o w s k i e g o Potćm j e n e r a ł  ob­
szedł wszystkie namioty, z k tó ry ch  w każdym żoł- 
hierze pili zdrowie ulubionego JNacżelnika, z praw-  
dziwem uczuciem przywiązania i radości; W i ­
dzieli  oni, jak się on narażał  z nimi,  jak przy­
jacielsko dzielił  z nimi wszystkie t rudy,  wszy­
stkie n iewygody żołnierskiego życia.

Obszedłszy wszystkie namioty, Jenerał  za­
trzymał się pośrodku , i Wziąw szy kubek Wy­
rzekł: , , Przyjaciele,  dziś woyskówa Uroczystość: 
nie zapomnieliście tego, który tyle  razy przewo­
dzi ł  wam do zw yc ię z tw  i s ła w y w Persyi  i T u r -  
c y i — Ura,  Xięc iu  W arsza ws kie mu!  wypijern na 
cześć jego! — TJra powtórzyli  synowie  męztwa,  
i każdy z przymileniem spoglądał na osiwiałego 
Wod za ,  który,  stojąc ha straży rodziny na brze­
gach Azyi,  pi ł  zdrowie  bohatyra,  walczącego źa 
spokoyność Cesarstwa na jey granicach W drugiey 
części świata.

,,Żegnając się ż woyskieiń, JW ; Dowódzca 
K orp usu  rzekł: „Towarzysze! Wszystkie  uroezy-  
stościj wszystkie uc iech y  wojenne, poczynają się 
w imieniu MonaRcht,  i pOWinny hiem się koń- 
tzyć.  On powinien bydż pierwszą naszą m yśl ą— 
On powinien bydź i ostatnią!'4 — Nowe ura !  ode­
zwało się we  wszystkich końcach placu, i i łowa 
radość b łysnęła  w oczach biesiadujących i  w i ­
dzów.

„ D u s Z a  żołnierza bardziey dostępną j e s t ; 
czułości, niż inni mniemają ; ńaymnieysza u w a­
g a , naymnieysza łaskawość nie pada nigdy na 
bezpłodną z iemię;  radość i prawdz iwe upojenie 
jego uczuć, z k tóremi  oddaje się on wesołości— 
zupełnie  są spokrewnione z pełnem t rudów jego 
życiem,tak rzadko będącego bez t r u d o w i  niepokoju;

„ W ie czo r em  by ł  dany bal. Ki ika  pokojow 
w nowym skarbowym domie; w pośrzód placu; 
pięknie oświeconych, obok domu P.  Gubernato­
ra , było ub rany ch  w guście wojennym.  Lus t ra  
zastąpione zostały przez bębny i bagnety; p i ra­
midy z karabinów i wojenne trofea by ły  jedyne- 
tni ozdobami; sala, w którfcy tańćowailo, w y o b ra ­
żała wielki  hamiot,  wpośrzód którego, w pięknie 
rozstawionych armaturach,  widziane były  chorą­
gwie  z tkwiącemi  w pamięci K aukazk ich  wojo- 
wh ików  imiohami Hirnrów,  Gałgaja, Germericzy- 
ka,  B a j a n .— Żywość; powszechne ukontentowa­
nie i wspaniałe ugoszczenie był y  szczególną ce ­
chą ućzty. W y b o r ń a  wieczerza oczekiwała b ie­
s iadujących,  w którey staranni gospodarze nasi 
użyl i  wszelkich  środków gościiiności i uwagi  
dla przyjęcia s w y ch  znajomych. (6r. S. P .)

P  a u s s t .
P e r  lin dn ia  10 gru d n ia .

Gesarsko-Rossyyski Poseł nadzwyczayńy i 
Pełnomocny Minister,  Rzeczywisty Tayn y Radź- 
ca i Kamerhe rr ,  B ib ea u p ierre , wyjechał  do JLu- 
dwigslustu.

J.  K ;  W ;  Xią?ę A u g u s t  W i r t e m b e r s h i  d. 3 
b. m., w podróży swey do St*-P etersburga , prz e­
jeżdżał przei  K rólew iec ,

N. Kró l  Jmć Radźcy Taynemii  i Prezydująceuiu 
Naczelnemu Dyrektorowi  w Polskiey Komniissyi 
Rządowey Finansów,  Fuhrrriann  i Prezydentowi  
Banku Polskiego, Radźcy Stanu L ubow idzkiem u, 
r acżył  dadź Order O rła  Czerwonego drug iey  klas- 
i y  z  gw iazdą. (A . P . S . Z  )

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dnia 4 g rudn ia .

J. K. W .  Xiążę O ran ii, przy b y ł  tu ttczora 
Wieczorem.

iS i i i  półki  piechoty i szwadron huzarów'; 
jak słychać,  przeznaczone do zmienienia ga r n i ­

zonu w  M a strich t.
B r u x e lla  d. 4 g ru d n ia .

Xiężniczki  Francuzkie i Xiążę  Jo in v ille , 
dzisiay na powrót  wyjadą do Pary& a.

' ł u t eyszy  C oitrrier powiada: wszystkie wy -  
Wody tia zaprźeszłem posiedzehiu Izby  Reprezen­
t a n t ó w , 'były tylko wstępneini  rozprawami , lecz 
zwiastują wie lką  bdrzę dla ministeryum.  K on-  
weneya zawarta w  Zonhoven  i układ z bankiem,  
zdaje się, iż zguhrtemi d lań  będą. Publiczność n ie­
cierpl iwie  wygląda wyp adku  tych  rozpraw.  (A .  
P '•  S. Z .)

F  r  a  w b  t  A.
P a r y  i  dnia  2 g ru d n ia .

W c z o r a y  w ieczo re m , K ró l  da ł  p ryw a tng  
posłuchanie Jenera łowi  M. D um as.

Zostający w ministeryum spraw zagranicznych 
Markiz  P ossano , jak donoszą tuteysze gazety, w y ­
s łany został do Konstantynopola;  ma on tam od ­
płynąć  z M a rsy lii. P k B assano, jak powiadają, w ie­
zie Admira łowi  B oussin  depesze wielkiey wagi,  
Odnoszące się do nowych  trudnóśoi,  żniędzy S u ł ­
tanem a Paszą Egipskim zaszłych.

W  liście ż B o rd ea u x  pod 3o listopada gło- 
Śzą: ;,Wczo ray wieczorem z dyliżansami nie przy ­
było więcey zbiegów. W  skutek prędkioh obró- 
tow woysk S arsfie lda  i  C a s ta n o n a , k tóre  zają- 
wszy położenie między powstańcami a granicami,  
bdwrót  im odcięły;  zdaje się, iż rokoszanie, nie mo­
gli  inaczey postąpić,  jak tylko ra tować się ucie­
czką do N a w a rry . Podług ostatnich wiadomości,  
A la v a  i G uipuzćod , wróc i ły  pod panowanie K ró -  
lowey.  Główne mieyscć powstańców; Bilbao , jest 
zajęte, a chociaż są jeszcze p rzeciwn icy  porząd­
ku  w tych p ro w in c y ac h ; nie gdzie indziey,  jak 
tylko Xv górach się ukazują;

—  D n ia  3 —

Bzisieysze gazfety znowń głoszą ,  iż Xią£ó 
T a lleyra n d  jutro w P a ry ż u  jest oczekiwany.

Jak  mówią,  Admira ł  H u g o n , dowodzący tj- 
śkadrą  frańcuzką w Lewancie ,  d la  nadwąt lonego 
zdrowia,  ot rzymał  pozwolenie,  wrócenia do F r a n -  
cyi.

Rząd ot rzymał  dzisiay prżeż gońca , k tó ry  
2i  listopada opuści ł  M adry t ,  nowe wiadornos'ci; 
k tóre  w M onitorze  brzmią następnie: wszystko w 
stolicy było spokoynie; wiedziano już tam o od­
niesionych przez Jene ra ła  S a rsjie ld  korzyściach 
w  prowincyach B a sk iysk ićh  i o wzięciu V itio r ii. 
Skoro o tym ważnym Wypadku powzięto w i a ­
domość, porusżenió, ukazujące się w rózmai tych 
punktach K r ó le w s tW a , poczytywano za ńiezna- 
cżąCe. Regencya nieprZestannie stara się o środ­
kach ulepszenia; i wzywa na urzędy Osoby cćl-  
nieysze z par ty i  kohstytucyóhiStów. Xiąże  A n g a -  
lona  został mianowany Jenera lnytn  Kapitanem 
A ndaluzyt*

Gazety rninisteryaiue, pomieściły iiastępny 
list prywatny z B ilbao, pod 26 listopada. Za wey-  
ściem Jehera ła  Sarsfie lda  do tego miasta, có, jak 
wiadomo, beż użycia oręża nastąpiło, większa cźęść 
ludności za K ró low ą  się oświadczyła. Mniema­
no, iż powstańcy; spiesznie uciekający, mieli  z a ­
miar znowu się zebrać w Tolożiey lecz; jak się 
zdaje, Zwrócili Swą drogę do N aw arry*  J ene ra ł  
S a rs fie /d  niebawem,  zostawiwszy oddział woyskA 
w  B ilb a o , wyruszy na ich ściganie. Jene ra ł  Ca- 
Stanon  donosi z St. Sebastian, iż zamyśla stanąć 
między powstańcami, a prowihcyą Nawarbą , by 
im przeciąć Odwrót. W  tym Zamiarze Pólkó- 
Wmfc Ja u re g u y  na czele 5óo żołnierzy wyruszył  
do G uettaria . Zdaje się także, iż nie ma jedno­
ści między powstańcami.  J en e ra ł  C astdiion  dó- 
hosi, iż po potyczce pod B riv iesca , niektórzy pbzy- 
Wódźcy Z Kasty l i i  Wzywali Szczątki swych  Od­
działów, by się ku A la va  udały.  Lecz te ocią­
gały  się z wykonaniem tego rozkazu,  twierdząc;  
iź hie mają ochoty bić się za przywileje Basków;  
W  części N a w arr y ,  między A in h o a  i P a m p e lo n d  
leżącey,  Wszystko zostaje w spokoyności.

Sentińelle des P yren ees  nadzwyczajną  tti
(5;



drogą nades łana ,  zawiera z B a y o n n y  pod dniem 
28 l istopada,  co na s t ępu je :  X i ą ż e  ( jr a n a d a , k t ó ­
r y  wczo rav  z orszakiem,  i vv towarzys tw ie żan­
d a r m a ,  7. lą d  do T u  Ile od jechał ,  na p ró- no  się s ta­
r a ł  za poręką  w b l izkośc^ granic  pozostać. W i e ­
lu  z h i sz pańsk ich  w y c h o d ź c ó w  ma bydź  do T o u -  
lu z y  i do T u  tle  od p ro w adzon yc h .  O tern. co po 
wzięc iu  P i t to r i i  i Bilbao  w  p r o w i n c j a c h  B a - 
sh iy sk ich  zaszło,  zbyw a tu na p e w n y c h  wiadomo­
śc iach,  za wieść  nas tępne  donies ien ia  uważać  m o ­
żna. ł>o w e y ś c iu  woysk J e n e r a ł a  S a r s f id d a  do 
P itto r ii ,  powstańcy  pod do w ódz tw em  V e r a s te -  
g u y  cofnęl i  się po większey  części do N a w a r r y ,  
b y  z l icznymi  duwódzcami  tey  p row incy i  działać 
■wspólnie. N iek tór zy  u t rzym uj ę ,  iż K.arohści  w 
t y m  odwroc ie  w i e l e  u t r ac i l i  l u d z i ,  n ie k tó rz y  
p r z e c iw n ie ,  t w ie r d z ę  , iż pot ra fi l i  oni wsze lk iey  
un ikną ć  b i t w y ,  by z tym w ię ks zym  sk u tk ie m  
rozpocząć mogli  działania w N a w a r rz e ,  k iedy  M e ­
rino  wo yska  S a r s f id d a  z t \ ł u  niespokoić  będzie.  
M ó w i ę  n a w e t  o tem, iż M erino  na czele 8 b a ­
ta l ionów w k r o c z y ł  do B u t  gon. W ia d o m o ść  ta 
b y ł a b y  wie lk iey  wagi ,  j e ś l ib y  się po twierdz i ła :  
po ni ewa ż  wie lk a  jest  l iczba k la sz tor ów  w B u r - 
gos,' a duch  mieszkańców le raźniey zemu r z ą d o w i  
l e d w i e ,  że jest p r z y c h y l n y .  K a ro l i ś c i  z łożyli  w 
tem mieście komi te t ,  w ie lk i  w p ł y w  w y w i e r a j ą ­
cy i 1 rozciągający swe zw ią zk i  aż do M ad ry tu .  
Lecz ,  że J e n e r a ł  S a r s f ie ld  z a s w e m  w y y śc ie m  z 
B u rg o s ,  n i e m a ł y  tam bez w ą tp ie n ia  garnizon zo­
s ta w ić  musiał ,  p r ze to  wieść o weyśc iu  A'h-rino  
do tego miasta,  podlega  wą tp l iwośc i .  P r z e c i w ­
n ie  Zaś N a w a r  ra  z n a j d u j e  się w zupełneiri  po­
w s t a n i u ,  wyj ąwszy  może t y l k o  P a m p e lo n ę ,  lecz 
i  z tego miasta codziennie n ie k tóre  osoby, p r z e ­
chodzą  na s t ronę rokoszanów. P ó l k o w m k  E r a -  
no p r z y b r a ł  t y t u ł  jenei alnego ko m endanta  N a w a r ­
r y , i ma g łó w n ą  k w a t e r ę  w E s le l la ; stoi on na 
czele j u n ty ,  do k tó re y  członków'  należy także  i 
B o n  J .  E tc h e v e rm a . Z apr ow adzen ia  ce lne  ca- 
ł e y  p r o w i n c y i ,  znaydują  się w r ę k u  K a r o l i  
s tów:  jednakże droga do P a n ip e lo n y  na łionces-  
VuileS jeszcze jest  o twa r tą .

W c z o r a y  o po łudniu K r ó l  w towarzy9twi6  
H r. M o n ta tiv e l,  tidał siędo V ersa illes .

M e s s a g e r  za wie ra ,  co następuje :  donoszą w 
l iście z M a d r y tu  pod dn iem 20 l i s t o p ad a ,  iż 
mia now ani e  Z a rc o  d e l V a t le ,s bardzo dobrze  p r z y ­
jęto; lecz tern nie są jeszcze zaspokojone życzenia.  
O pot rzebie  nadania k a r t y  przez K ró lo w ą ,  z d a ­
nia  są rozdwojone;  lecz myśl  o u twor zeniu  dw óch  
zgromadzeń  praw oda wćźych ,  co raz staje się p o ­
wsz e c h n ie j s z ą .  B o n  (la rlo s  17 l is topada jeszcze 
się znaydował  w C a rte l B ra n co  w 1’ortugal ii .

Woi-oray  do Minis te ryurn  spraw w e w n ę ­
t r z n y c h  przysz ły  depesze od P r e f e k t a  dep.  W s c h o ­
d n i c h  P i r e n e o w ,  donoszą ce ,  iż w  ty m d e p a r t a ­
m enc ie  na s tą p i ł y  ważne  a resz towania .

• ■ ■ ■ ■ “  i ■ —  B n in  4  —

J o u r n a l de  P a r is  z awi era  dz is iay o s p r a ­
w a c h  Hi sz pańs k ic h ,  co następuje:  V e ra s te g u i, D e ­
p u t o w a n y  z xtPavy, i jeden * nayce lnieyszych 
p r z y  wodżcćw p o w s ta n ia ,  p r z y b y ł ^ d o  B a y o n n y .  
Riszą z B a rc e llo n y  pod dn iem  28, iź J e n e r a ł  P a i­
des  19 M a d r y t  opuśc ił ,  by się udadź  ku E b ro ,  i 
t a m  objąć dowództwo.  B r y g a d v e r  Je n a  przy wódz- 
ca  k u p y  p o w s ta ńców  w  M rra g a n v  . został  w z ię ­
ty  w  n ie w o lę .  K r ó l e w s t w o  U  u le n c y i  ciągle ge- 
l i l l a s y  hiespokoją.  W yszły posi łki  z B a rc e llo n y  
do T o r to sy , b y  tam zas tąpić inieysce garn izonu ,  
k t ó r y  w y i  uszy ł  na ściganie  powstańców.  Os ta ­
t n i e  n u m e r a  gazety m a d r y c k i e y ,  k tóre  z M a d r y ­
t u  dn ia  a4 w y p r a w i o n y  goniec p r z y w i ó z ł , za ­
w i e r a j ą  adressa  w ie lu  zakonów d u c h o w n y c h  z o- 
św iadczen iami  poddańs tw a K r ó l o w e y .  Bólnoeną 
część K r ó l e w s t w a  P I'a len cy i, i po łu d n io w ą  K a -
O O O B W O O S

ta lo n  i i  jeszcze przebiegają  k u p y  pow s ta ńców ;  itie  
jest. atoli  p r a w d ą  (jak pewn a gazeta p a ryzk a  do­
n o s i ł a ) , iż w saioey P l'a len cy i  zaszły rew oluc yy- 
ne zaburzenia.  Rząd  nie przestaje znaczn ieys z j c l i  
ludzi  z pat ty i u m i a r k o w a n y c h  l ibera l i s tó w w z y ­
w a ć  do p u b l i c z n y c h  urzędów.  W  s k u te k  w y -  
roku  K r ó l o w e y  z dnia 18 ,  został  n r / ąd zon y  
sztab g łó wny ,  i J e n e r a ł  A lo n te s  mianowany je­
go n a c ze ln ik iem .

In d ic a te u r  de  B o rd ea u x ' podaje nas tęp ny  
l i s t  z B a yo n n y ,p o d  dn iem 29: na ta rczy w ie od woysk  
K r ó l o w e y  ścigani powstańcy ,  bezus tannie  p r z y ­
bywają  na nasze gran ice :  dwódzies tu  n acze ln i ­
ków powsta n ia ,  dobrze  uek w ipowanyeh ,  i ze zna-  
cznćrni  su m m y  p ieniędzy ,  wczoray się ozuaymi-  
ło w A in k o a , gdzie rozbrojeni ,  i tu zostali p r ze ­
s łani ;  między  nimi z n a jd u je  się t rzech  pótko-  
w n i k ó w  i n iek tórzy d u c h o w n i ,  t a kże  znany P e -  
ra s te g u y .  I n n i  u ,1 a li się do N a w a r r y ,  by w E -  
Stella  po łączyć  się ze szczątkami pow s ta ńców ,  
k t ó i y c h  tam E ra zo  zbiera.  W  B ilb a o , ró wn ie  jak 
w P i t l o n i  , J e n e r a ł  S a r s f te /d  zaleca mieszk ań­
com spokoyność  i umia rkowa nie ,  by bezpieczni  o 
przysz łość ,  z a j m o w a l i  się swemi  s p r a w y .  P o ­
twie rd za  się , iż kanonik E t ch everr ia , na cz*ele 
k u p y  pows tańców  s c hw ytany ,  w  P i/la rea g o  r o z ­
s t r ze lan y  został .  Z .>V. S eb a stia n  wczo rav  wyszło 
7 s ta tków i i s o  żo łn i e r zy  załogi tlo A lu n d a ca  i 
B e r r n e o , gdzie po wsta ńcy  zebra l i  znaczną ilość 
broni  i wo je nney  ani rnunicyi .  M a r k i z  P a ld e s p i-  
n a  zna y d o w a ł  się zawczoray  jeszcze w oKolicy 
B e r g a r a , gdzie rozproszonych powstańców s t a ­
r a ł  się zgromadzić,  by się udadź do N a w a r r y .  D r u ­
gi nacze ln ik  K a r o l i s t ó w ,  znany  C a r r a g o l , b ł ą ­
ka  się w g ó r a c h  E y lia r .

I I r .  M p p o n y , wczo ra y  w r ó c i ł  tu ze s w e y  
podróży .

B r a t  zmar łego  Kazimierza  P e rr ie r ,  A u g u s t y n  
P e r r ie r ,  P a r  F r a n c j i ,  u m a r ł  zawczoray  w swey  
majętności  F r e m i U r. tk n ię ty  apopleX\ą .  M i ł  on 
ty lko  lat 09. T a k ż e  P.  S a r to r i»•, jeden z p i e r ­
wszych  tu t ey szy ch  b a n k i e r ó w ,  zawczora  z a k o ń ­
c zył  ż jc ie .

S u b s k r y p c y a  w  K o rsy c e  na w y s ta w ie n ie  p a ­
mięci  Napoleona pośw ięconego pomnika ,  o tworzo-  
na,  wym.s i la  dnia 22 l is topada do 28,124 fr.

J e d n a  z tu te yszych  gazet powiada  : jeszcze 
n i e w i a d o m o ,  c^yl i  M a r - z i ł e k  M o n e r y ,  lub  też 
Marsza łek  A lo r tie r ,  będzie mianowany następcą  
Marsza łka  J o u r d a n a  , na urzędzie r z ą d / c y  do ni u 
in w a l i d ó w .  M ar sza ł ek  S o u lt  w m in i s t e r j  um w oy-  
liy, za odebr an ie m wiadomości  o ś m i e i c i  J o n / d i -  
n a ,  py t a j ą c y m ,  kto p i  nim ot rzyma rniey«cB 
rządzcy  domu in w a l id ó w ,  odpowiedział ,  iź u rząd  
ten jest papieztwern w kole Marsza łkó w,  i nay-  
s l a r s /y  z n ich  ma doń na jb l iż sze  prawa.  P o n i e ­
waż zaś marsza łek  M o n cey  jest  nays ta rszym,  p r z e ­
to jego naznaczano nas tępcą  J o w d a n a .  Lecz P. 
S e b a s tia n i, k tó ry  zawsze czynnie o sobie lub o 
swoich  myśli ,  zna lazł  ś rzodek,  jak by w sposob hrz-  
pośrzedui  odz iedz iczyć  po zw yc ię zcy  pod F b-u-  
ru s. W y j e d n a ł  u Króla  k a n c l e r s t w o  o rd e ru  Legi i  
hono ro w ey ,  skoro te raźnieyszy  K a n c le rz  M a r s z a ­
ł e k  A lo r tie r ,  zostanie mianow anym r /ą dzcą  d o ­
mu inw a l id ów .  Lecz P. Sebastiarii posiada ta je ­
mnicę  tylu rzeczy,  iź mu niczego odmó wić  nie 
inoźna. P r z e t o  M ar sza łka  A lo r tie r  , podaw ano 
M ar sz a ł kow i  S o u /tow i za nas tępcę  J o u rd a n a .  A le  
M i n i s t e r  w o j n y ,  b roniąc  p r a w  naystarszego M a r ­
szałka,  nie p r z y s t a ł  na to: rzecz więc aż do tą d  
zostaje w  zawieszeniu.  [<4. P .  S . Z .)

R e s z ta  w iadom ości za g ra n ic zn y c h  w  d o d a t« 
hu 2g im .

O bttrm uey*
a u tio r t lig i-

<un«.

d.
U.
(d.

d.

C t a t  O b t t 'w a e y i .  

o 3 »i«c*or.
9 o *0di.

10 — —
11 — ■

|  H y m k o i i  f l arom,  jj W y  t.  i  ta r . f i*  tui. (]1 W  i  a  t r. ji S ta n  P»vn*trx*. 9
1  17 ł»l .  3 , i  i* ,  j  
§  - 7  -  1,1 -  
1  2 6 — H ,6 —
1  37 —  1,1 —  1

I -t- 1 stopil i .  § Południowy.
I -t- 3 } — — I  Zachodni .5 +  5J _  —  1 Pólud. -Zach.  
| — i  —  —  8  Pótn. -Zach.

Deszcz ,
|  Deszcz .  s  
j Deszcz .  5 
|  S ">-S.

DODATEK



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KDRYERA LITEW SKIEGO N. i4 6 .
W iln o  dnia  11 G rudnia v. s. i855 roku.

PRAW IDŁA O EWIKCYACH NA TRUNKOWE ODKUPY OD i855 DO i83g ROKU.
Dla zabezpieczenia  odkupu w  W i e l k o - R o s -  

syyskich  G u b e r n i a c h  od i85o do i83g roku,  w t rze-  
ciey części roczney o d k u p n e y  summy i dla doda tko­
wego zabezpieczenia óśtney części,  p rz yym ują  się 
nas tępujące  ewikcye ;

i )  Gotowe pie n ią d ze  i za r ó w n o  z h ie m i ,  bi le ty  
P o d s k a r b s t w a  Pańs tw a, z p o l i c z e n i e m  naras ta ją ­
cy ch  p r o c e n t ó w ,  z tóm,  ażeby I z b y  S k a rb o w e  
o ds ył a ły  t a k o w e  bi l e ty  do Główn ego P o d s k a r b -  
s t w a , gdzie w  mi a rę  zamierzonego  i c h  niszcze­
nia,  będą one zamieniane przez b i le ty  b a n k o ­
w e;  bilety;  Kassy  Zacho w aw cze y ,  B a n k ó w  i Izb  
P o w s z e c h n e y  Opieki  w p e ł n e y  su m m ie :  b i l e ty

są w stanie zap łac ie  ją w  zupełności ,  t e d y  n iedosłajf- 
ca summa uzyskuje  się ze zgromadzenia  mieyskiego,  
k tó r e  ich  w yb ie ra ło .  A r c h i t e k t ó w  zaś i  C z ło n -  
kóvy Ra d M ie y sk ic h  , za n i e s p r a w i e d l i w e  p o k a ­
zanie,  o d da w ać  pod sąd d la  pos tąp ien ia  z n im i 
Wedle pr aw ,  i uzysk ani a  z n ic h  t y c h  strat, na ja­
k ie  oni naraz i l i  zgromadzenie.

Mogą bydź  także przypuszczone  do przyjęcia  
ha ew ik c y ą  w t r u n k o w y c h  o d k u p a c h  d o m y  miesz­
ka lne  i m u r o w a n e  k ram y,  p o k ry t e  żelazem  lu b  
d achów ką,  w d o b r y m  znaydujące się s tan ie  i za- 
a ss ekur ow ane  w  nas tę pu ją cych  P o r t o w y c h  i  P o ­
w i a t o w y c h  miastach:  W i n d a w i e ,  Gold ynd ze ,  E k a-

kańskiey  Ko mp an i i  w połowiczney  ich  cenie;  ak 
cy e  Rossyyskiego assekuracy  ynego ogniowego t o ­
warzys tw a ,  także w połowie  n a z y w a ln e y  ich  c e n y ,  
t. j. w óoo r u b la c h ,  oraz b i le ty  F in l a n d z k i c h  tow a ­
rz y s k ic h  zaprowadzeń  i b i le ty  l n f la n l sk i ch  i E s t  
l a nd z k ic h  kass k r e d y t o w y c h  w p e ł n y c h  summaeh,  
rozumie jąc  wszys tk ie  dokumenta,  k t óre  tego w y m a ­
gają,  wedle  formalnośc i  z b lankietowe! ,i i  lub peł-  
hemi  v\lewkowerri i  napisami;  b i l e ty  zaś kass zacho­
w a w c z y c h  na k a p i t a ł y  włożone  od n iewiadomy ch 
OSob, przyytr tować bez pieczęci;  takóWe zaś bi le ty 
z pieczęciami  dla doświadczonych  w n ic h  n iedo ­
godności ,  na e w i k c y ą  zupe łn i e  p rz y y m o w a n e  nie 
będą .

Na  b i le tach  Pożyczkowego i H andl ow ego  
B a n k ó w  , p r z y  ich p rz ed s t aw ia n iu  na e w ik c y ą  
w od ku pach ,  jeżeli tako we w y d a n e  są na irnie wia-  
domey osoby,  p o w i n n y  bydź,  jak już w y ż e y  po­
wiedziano ,  czynione p r z e l e w n e  napisy;  a b i o r ą ­
cy  o d k u p , po win ien  na tymże  bilecie napisać,  
źe z ło ży ł  ów bi le t  na e w i k c y ą  taki r inu to  rniey- 
scu,  w tak iey to  summie  z tem , źe ono,  w r a ­
zie n i e w y p e łn ie n ia  przyjętego przezeń  zo bow ią ­
zania,  ma p r a w o  o t r z y m a ć  zaspokojenie z k a p i ­
t a ł u  za zas tawionym bi l e te m  ( k t ór y ,  jeżeli b ę ­
dz ie  na leżeć  do wiadom ey  pos t ro n n ey  osoby, do 
t r z y m a n i a  od kup u n i ena l eżącey ,  t e d y  odp owiad a  
samym k ap i ta łem bez procentów ;  p roc ent a  zaś od 
k a p i t a ł u ,  jeżeli nie jest uc z y n io n y  p rze le w  b i ­
le tu  z p raw em  bezwaru nk oweg o rozrządzania ,  k a ­
p i ta łe m  i p rocentami  , obraca ją  się na rzecz  
loka tora) .  P o  uko ńczeni u  o dku pu ,  mieysce  to, 
v  k t órem  się od d a n y  na  e w ik c y ą  bi le t  zhay-  
d o w a ł , obowiązane jest  uczynić  na nim napis,  
że ten  bi le t  z pod e w ik c y i  jest oswobodzony i 
w y d a n y  na p o w r ó t  osobie k tóra  go z łożyła na e w i k ­
cyą.  Jeże l i  zaś b i le t  należeć będzie do Samego t r z y ­
mającego odkup,  a lbo w ydany na imię  osoby n i e w i a -  
doiney,  « zatem po w in ie n  się uważać za własność 
od k u p n ik a ,  w te dy  na lak owyc h  b i le ta ch  p r z e l e w ­
ne  nap isy  nie są pot rzebne;  i z tych  os ta tn ich  b i­
le tów ,  w razie pozyskiwania ,  odpowiedz ia lność  spa­
da nie t y l k o  na kapi ta ł ,  l ecz i na p rocen ta ,  je- 

1 żel i  tego potrzeba w ym aga ć  będzie.
2j D om y mieszka lne i k r a m y  w Stol icach  

i Mi astach G u b e r u i a l n y c h , m u ro w a n e  , p o k r y ­
te  żelazem luł,  d a c h ó w k ą , w  d o b r y m  zostające 
s tanie  i z aass ek ur ow ahe ,  p r zyym ują  się na na s tę ­
pu ją cych  zasadach:

a) P o w i n n y  one by d ź  ocenione we tvszyst-  
k i c h  m a te rya ła ch ,  tak pa ln ych  jako też n iepalnych,  
p rzez  przy s ię g ły ch  Laxatorów i Gu be rn ia l nego  
A rc h i t e k t a ,  z poświadczeniem tego ostatniego,  że 
się znaydują w d o b ry m  stanie i że ocenienie  jest 
p om ie rne .  N a  tychże  T ą x a t o r ó w  i A r c h i t e k t ó w  
w k ła d a  się uczynić  poświadczenie,  że ocenka  nie 
pr zewyższa  ośmioletniego stałego dochodu,  w y j ą w ­
szy zw yczavne  w y d a tk i .  O j a k o w y m to  dochodzie 
i  o rzetelności  ocenki powinna  uczynić p o ś w i a d ­
czenie  i Rada  Mięska.  W  razie nie wystarczania przy  
w y p rz e d a n iu  ew ik cyi ,  za n iedostającą summę odpo ­
wiadają t axa ior ow ie ,  jeżeli zaś okaże się, iż ci nie

sto polu , S t a r e y - R u s i e  , S ta rodubowie ,  T a g a n r o g u ,  
T o r ż k u ,  U ra ls k u ,  T eodoz yi ,  C a r sk ie m  Sie le,  Szui ,  
G a tczynie ,  P e t e r h o f i e  i Bessa rabsk im O bw od z ie  
w  miist .  c h :  I z m a i l u  i Reni .  W e  w s z y s t k i c h  
t y c h  mias tach,  zamiast  Guher r i s k i ch  A r c h i t e k t ó w ,  
p ow in n i  na le żeć  do ocenk i  b u d o w l i  miescy  A r ­
c h i te kc i ;  gdzie zaś ich nie ma, tam ocenka  czyni  
Się przez ca łe  zgromadzenie  R a d y  Miesk i ey .  O d ­
powiedzialność zaś za rze te lnoś ć  ocenk i  domow i  
k ram w  tych  mias tach  i za n iew ys t a r czen ie  sz acun ­
ków ey summy,  pozostaje na  w y ż e y  opiSaney za­
sadzie.

b) Na domy i k r a m y , jakoteż ha w szys tk ie  
n i e r u c h o m e  e w i k c y e ,  p o w i n n y  by dź  p r z e d s ta w io ­
ne na leżyte  św ia de c tw a  o w ła śc ic ie l s tw ie  i swa* 
bodności .  W  ja kow ych ś w i a d e c t w a c h  p o w inno 
byd ź  wyrażono,  ze bud ow le  te są świeżo  oc eni o­
ne, na mocy us tawy  i83a r o k u  o in w en ta ey i  i ocen-  
ce ,  lub że t a x a to r o w ie  po tw ie rdza ją  u p rzed n ią  
ocenkę;  p r zy t em  też po wini en  bydź  oznaczony t e r ­
min,  na k tó ry  ocenka  się rozciąga ,  z odpowiedz i a l ­
nością za n ią  t a x a lo ro w .  T e r m i n  ten w ża d n y m  
razie nie thoże bydź  mnieyszy  nad lat  p ięć ,  l i cząc  
Od zaczęcia o d k u p u  t.  j. od i835 r o k u .

C) Z s zacunk ow ey  su m m y  w y y m u j e  *i§ Vt 
Sto licach J a w  G u b e rn ia ln y c h ,  P o r t o w y c h  i  P o ­
w ia to w y c h  mias tach  J część.

d ) Gorze ln ie  i inne  z ak ła dy  oraz m iedziana  
b r o w a r n e  naczynie nie p r z y y m u j ą  się na  ew ikcyą, 
jako też rozmaitego rodza ju fab ryki ,

e) ZaasseknroWanie  powinno b y d ź  W u s t a ­
nowione  m w St. P e t e r z b u r g u  assekuracy  vnem o- 
gn io w em  to w a rz y s tw ie  l u b  w doz wolonych  p r z y ­
pa dk ach  w f e n ix o w e m  t o w a r z y s t w i e ,  a lbo  W 
znaydującey  się w W i e d n i u  u p rz y w i l e j o w a n e y  i  
za tw ie rdzoney  przeż Cesarza A u s t r y a c k ie g o  K o m ­
p a n i i ,  oraz w H a m b u r s k i e m  T o w a r z y s t w i e  A »- 
s e ku racyyn em .

Zresz tą  dozwala  się m u r o w a n e  dom y i kra­
my W wy żey  p o m ie n io n y c h  zna ydu jąc e  się m i a ­
stach,  p r z y y m o w a c  Ma e w i k c y ą  i bez zaasse-  
k u r o w a n i a ,  z tćrn t y lko ,  ażeby  zamias t  s u m ­
m y  a ss ek u racy y n ey  pobi e ra ć  corocznie  do s k a r ­
b u  po pół tora p ro c e n tu  ze w s z y s t k i c h  tego ro­
dzaju mają tków, gdy  ta kowe bez z a a s s e k u r o n a -  
nia na  e w i k c y ą  od.tupU przy ję te b ę d ą ;  w y p a ­
dające zaś wedle  ley u s ta w y p ieniądze  o b o w ią ­
zani są wnosić o d k u p n ic y  do P o w i a t o w y c h  Pod- 
sk a rb s tw ,  za ro k  p ie rw szy  pr zy  p ie rw sz e m  op ła­
caniu  o d k u p o w e y  Summy, za na s tępne  zaś corocz­
nie  w  mies iącu styczniu.

P r a w i d ł o  to odnosi  się t eż  i  do ty c h  p r z y ­
ję tych  na  e w ik cy ą ,  zaas seku ro w an ych  w  r ó ż n y c h  
to w a r z y s tw a c h  b u d o w l i , k t ó r y m  t e r m in  asseku-  
r a c y i  kończy  się w  c iągu od k u p u .  J eże l i  d a ­
jący e w ik c y ą ,  lu b  t rz ym aj ący  o d k u p  n iezaasseku-  
r o w a ł  ich  nanowo ,  t e d y  uzyskuje  się z t a k o w y c h  
ć w i k c y y  także i* pro cen tu .

W  razie zaa sse ku ro wan ta  b udow li wtenczas,  
gdy  one pos tąp i ł y  już na e w i k c y ą  odkupu, 1} 
p roce nt owe pieniądze ,  wnies ione  za t en  rok d o-  
skarbu nie powracają się. J e ż e li  budow le <4 ca-



a s s e k n r o w a n e  na  m n i c y s z ą  su m m ę,  od  t e y  tv j a k i ey
p r z y j ę t e  są na  e w i k c y ą  o d k u p u  , t e d y  u z y s k i w a ć  
i-j p r o c e n t u  za t a k o w ą  r ó ż n i c ę :

W  ogólności  zaś p o b i e r a n i e  i§  p r o c e n t o ­
w y c h  p i e n i ę d z y  za zo s t a j ące  w  e w i k c y i  o d k u p ó w  
nie-załpsek u r o w a n e  b u d o w l e ,  p o w in n o  b y d z  p o b i e ­
r a n e  od : ey  ty l k o  s u m m y ,  w j ak iey  one p r z y j ę t e  są 
d l a  za b e z p ie c z e n ia -

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  s k a r b u  p r z y  p o b i e r a n i u  
p ó ł t o p a p r o c e n l o w y c h  a s s e k u r a c y y n y c h  za b u d o ­
w l e  .p i e n i ę d z y ,  odnosi  s ę j e d y n ie  do w ł a sn y c h  je­
go  s t r a t  od ognia;  do w y n a g r o d z e n i a  zaś d a j ą c y c h  

. e w i k y y ą  n ‘e rna b y d ź  s t o s ow a ną .
3) M a j ą t k i  os i a d łe  p r z y j m u j ą  się na  e w i k c y ą  

n a  n a s t ę p u j ą c e y  zasadzie :
£t) S w o b o d n e  p o d ł u g  B a n k o w e y  o c e n k i ,  z do 

d a n i e m  5o r u b l i  na dusz . . ; zas t a wio ne  w B a n k u  po 
ź y ę z k o w y m  lub  K a s s i e  Z a c h o w a w c z e j - ,  za kopi -  
j ami  ze ś w i a d e c t w  w  5o r u b l a c h .  M a j ą t k i  zaś w 

. B i a ł o r u s k i c h  G u b e r n i a c h  p r z y y m u j ą  się n ie  w y  
żey i5o  r u b l i  za r e w i z y j n ą  d u s z ę ,  kop i j e  zaś ze 
ś w i a d e c t w  na t a k o w e  m a ją t k i ,  z a s t a w io n e  w- B: tn-  
ku* lub  K a s s i e  Z a c h o w a w c z e y ,  zgoła się n ie  p r z y y -  
m u j ą

Z g o d n i e  z N a y w y ż e y  z a t w i e r d z o n e m i  w 
d n i u  27 p a ź d z i e r n ik a  1829 r o k u  p r a w i d ł a m i  kas* 
z a c h o w a w c z y c h ,  nie  p r z y j m u j ą  się w  o d k u p a c h  
t a k i e , mająi  k i , k t ó r y c h  część  zastaw iona jes t  w 
B a d a c h  O p i e k u ń c z y c h  z c a l ą  na leżącą  do ws i  z i e ­
m ią ,  na  p ozos ta ł e  zaś,  choc iaż  w o l n e  od e w i k c y i  
d us z e ,  w y d a n e  jest  ś w i a d e c t w o  bez zi emi .

li) D u sz e  mają by d ź  p r z e d s ta w io n e  na e w i k c y ą  
s z c z e g ó lu ie y  t a k i e , k t ó r e  ińogą b y d ź  p r zy ję te  do B a n -  
k u  p o ż y c z k o w e g o ,  na m o c y  u s ta w y  z dn ia  4 c z e r w ­
ca  1824 r o k u  §§ 4 i 27, 1 m i a n o w i c i e  n ie in s c z e y ,

1*ak c a ł e m i  ws ia mi ,  bez  w sze lk ie g o  r o z d r o b ie n i a ,  
u h  c z ą s tk a m i  w s i ,  jeżel i  one należą  do r ó ż n y c h  

o b y w a t e l i  , ze w s z y s t k i e m i  i c h  u r o c z y s k a m i ,  za- 
p r o w a d z e p i s m i  i i n u e m i  p r z y n a le ż y to ś c ia m i .  Zaś  
j o z d r o b i o n y e h ,  m a j ą t k ó w  os ia d łych ,  w b r e w  u s t a ­
w o m  P o ż y c z k o w e g o  B a n k u ,  na  e w i k c y ą  o d k u p ó w  
n i e p r z y y  m o w a ć .

c)  E w i k c y ą ,  sk ła d a j ą c a  się z w i a d o m e y  licz 
b y  dusz  i mogąca  b y d ź  p r z y ję tą  do B a n k u ,  może 
b y d ź  r o z d r o b i o n a  na ró żn e  o d k u p y ,  l ecz  na każ  
d y m  m e m n i e y  5, 0 ‘> r u b l i ,  na mocy  w y ź e y  p r z y ­
w i e d z i o n y c h  4  i 27 §§ p o m i e n i o n e y  us tawy ,  
z  t ó m , iż jeśli t a k  r o z d r o b i o n a  e w i k c y ą  p r zed  
s t a w i o n a  b ę d z i e  na  ró ż n e  o d k u p y  nie ty l k o  
w  j e d ne y ,  l ecz  i w  r ó ż n y c h  G u b e r n i a c h ,  t e d y  w 
r a z ie  o d k r y c i a  w j e d n y m  k t ó r y m k o l w i e k  o d k u p ie  
z a l eg łoś c i ,  sp a d a j ą ce y  na o d p o w ie d z ia ln o ś ć  l ako-  
w e y  e w i k c y i ,  I z ba  S k a r b o w a  p r z e s y ł a  n a t y c h ­
m ia s t  z n a y d u j ą c e  s ię  u n i e y  na  t ę  e w i k c y ą  d o k u -  
m e n f a  do P o ż y c z k o w e g o  B a n k u  P a ń s t w a ,  oraz u- 
w i a d a m i a  j ed no cz eśn ie  i i n n e  I z b y  S k a r b o w e ,  w  
k t ó r y c h  z n a y d u j ą  się t a k ie ż  d o k u m e n t a  na r o z d r o -  
l i i oną  e w i k c y ę ,  a ż e b y  od m c h  t a k że  p r z e s ł a n e  
z o s t a ł y  do B a n k u ,  n ie  z w a ża ją c  na to,  cho c ia żb y  
w  ięh o d k u p a c h  nie b y ł o  rń ea k u ra tn o śc i .  B a n k  
zaś o t r z y m a w s z y  na t a k o w ą  r o z d r o b i o u ą  e w i k c y ę  
w s z y s t k i e  d o k u m e n t a , k t ó r e  s t a n o w i ć  już  b ę d ą  
c a ł y  m a j ą t e k ,  m o g ą c y ,  w e d l e  p r a w i d e ł  B a n k u ,  
p o s t ą p i ć  na jego e w i k c y ą ,  pol iczą  go za p i e r w ­
s z y m  r a z e m  jako z a s t a w i o n y  u s i ebie  za niedo- 
i m k o w ą  s u m m ę ,  a r e sz ta ,  z a s t a w io n eg o  na o d k u p y  

. m a j ą t k u ,  zostaj e  p r z y  B a n k u  po d  z a p r z e c z e n i e m ,  
d l a  z a b e z p ie c z e n ia  s k a r b u  n a d a l  w  p r z y p a d k u  u -  
z y s k i w a n i a  za o d k u p y .

Dla  u lg i  D w o r z a ń s t w a  w  r o z p o r z ą d z a n i u  
s w o b o d n e m i  częś c iam i  s w o i c h  m a ją t k ó w ,  za s t a ­
w i o n y c h  w B a n k u  P o ż y c z k o w y m ,  k t ó r e ,  j a k  w y ­
ż e y  w p u n k c i e  pod l i t e r ą  a  p o w ie d z ia n o  , p r z y y -  
m u j ą  się na e w i k c y ą  o d k u p o w  za kopi ja rni  ze 
ś w i a d e c t w  w 5 n r u b l a c h  k a ż d a  r e w i z y y n a  dusza,  
d o z w a l a  się p r z y y m o w a ć  i t a k ie  m a ją t k i  na e w i k ­
c y ą  o d k u p ó w  r o z d r o b i o n e ,  l ecz  n h i n a c z e y  jak z z a ­
s t r z e ż e n i e m  , aż eb y  c i  k t ó r z y  za c i ąg nę l i  p o ż y c z ­
k ę ,  p r o s i l i  z B a n k u  ko p i i  ze ś w i a d e c t w :  na 
k a ż d ą  w ieś ,  w k t ó r e j  p r ze sz ł o  ro o  dusz  osobney ,  
a  na  m a łe  w ios k i  częśc iami ,  l ecz  m e m n i e y ,  j.ik 
n a  io o  d usz ,  t a k ż e  os o b n e y  ko p i i .  Z  i n n e t n  zaś 
r o z d r o b i e n i e m  m a j ą t k i  t o k o w e  na ew ikcyą od­
kupów przyjmowane bydź nie mogą.

4) O s i a d ł e  s w o b o d n e  m a ją t k i ' ,  k t ó r e  p o d łu g  
l i c z b y  d u s z , ,  w a r t e  są m n i e y  j ak 5,000 r u b l i ,  i 
w e d l e  p r a w i d e ł B a n k w w y c h ,  m e  m o g ą  bydź  u  nim 
p r z y j ę t e ,  p r z y y r n u j ą  się na e w i k c y ą  o d k u p ó w ,  
j eżel i  m a j ą t e k  l a k o w y  je st  o d d z i e ln y ,  lub s t a n o w i  
c a łą  część w e  wsi do ró żn y c h  w ła ś c ic i e l i  na-  
l e ż ą c e y ,  z te rn  zas t r ze ż ,  n i e m , że w  raz ie  p o z y ­
s k iw a n ia ,  t a k o w y  ma ją tek  p rz e d a j e  s ię  w  Rząd z ie  
G u b e r n i a l n y m ,  jak w ł a s n y  o - i a d ł y  m a j ą t e k  t r zy -  
m a j ąc eg o  o d k u p ,  na m o c y  i 55 § t e ra z  m o c  m a j ą ­
c y c h  n d k u p n y e h  w a r u n k ó w .

5) D a za bez p i e cz e n i a  t r z e c i e y  części  odk t i -  
p n e y  s um m y i d la  d o d a t k o w y c h  e w i k c j y  w 8 m e y  
części ,  jak je.-t p o s t a n o w io n o  w  § 75 t e raz  moc 
m a ją c y ch  o d k u p n y c h  w a r u n k ó w ,  mogą b y d ź  p r z e d ­
s t a w i o n e  n i e o s ia d łe  z d a l n e  do u p r a w y  g r u n t a  w 
p o ł o w i e  t ey cen y ,  od j a k ie y  n a l eż y  p ł a c i ć  p r z e -  
daź ne  p o - z l i n y ,  o p r ó c z  G u b e r n i y  : S y b i r - k i c h ,  
W J a l s k i e y ,  P e r m s k i e y ,  A i  c h a ng e l -k  iey,  W<>ło- 
g o d z k i e y  w P o w i a t a c h :  J a r e ń s k i m ,  U s t s j  solsk im,  
U s t i n g s k u n  i T o t e m s k i m ;  O i o n e c k i e y ,  K a u k a z k i e y ,  
A s t r a c h a r i s k i e y ,  S a r a t o w s k i e y  na s t r o n i e  ł u g o w e y  
i w  G r u z y i .  Wa g r u n t a  p r z e d s t a w i o n e  na  e w i k c y ą ,  
Oprócz z w y c z a j n y c h  ś w i a d e c t w ,  p o w i n n y  by d ź  
p o ś w i a d c z e n i a  Sądów Z ie m s k ic h  z a p e w n i o n e  p rze z  
C y w i l n y c h  G u b e r n a t o r ó w ,  o t e r n , i le  w  części  
z n a j d u j e  się g r u n t ó w  z d a tn y c h  i n i e z d a t n y c h ,  1 że 
zd a t n e  g r u n t a  r z e c z y w i ś c i e  w a r t e  są p o ł o w y  posz l i -  
n o w e y  oce nk i .  T a k i e  g r u n t a  mogą b y d ź  p r z y ję -  
t e m i  na e w i k c y ą  t y l k o  c a ły m i  fol  wat  k a m i  (Aana- 
mh),  b e z s p o r n ie  omie dzo  w a n e m i ,  n ie  będą ce  mi w  
s z a c h o w n i c a c h ,  i n i e n a le ż ą c e n u  do o s i a d łe g o  m a ­
ją t ku .

G r u n t a  b ę d ą c e  w  B e ss a ra b i i ,  p r z y j m u j ą  s ię  
na  e w i k c y ą  we  w s z y s t k i c h  o d k u p a c h  w cen ie  po­
d ł u g  oznaczen ia  G l ó w n e y  m i e j  s c o w e y  Z w i e r z c h n o ­
ści ,  n i e  w y ż e y  j e d n a k  10 r u b l i  a s s y g n a c v y n v c h  za 
dzies i ęcinę .

6) J e ż e l i  k to  z t e r a z n i e y s z y c h  d z i e r ż a w c ó w  
t r u n k o w y c h  poborow- ż y c zy ć  będz ie  weys - l ź  w n o ­
w e  o d k u p y ,  t e d y  d o p u s z c z e n i  b ę d ą  oni  do t a r ­
g ów  i z t e m i  e w i k o y a i n i ,  jakie  są od n ic h  p r z e d ­
s t a w io n e  na t e ra źn ie ys z e  o d k u p y ,  z l e m  j e d n a k ­
że : « )  J e ż e l i  na  e w i k e y a c h  ty c h  p r z y  o d b y ­
w a n i u  targów- n e będz ie  w t r w a j ą c y m  o d k u ­
p ie  z a d n e y  za ległości ;  o czem p o w i n n y  b y d ź  od  
n i c h  p r z e d s t a w i o n e  ś w i a d e c t w a  I z b  S k a r b o w y c h .  
b ) J e ż e l i  u d z i e r ż a w c y  t r u n k o w y c h  d o c h o d ó w  
p r z e d s t a w i a n a  t y m  sposobem e w i k c y ą  n ie  jest w ł a ­
sną,  t e d y  o b o w i ą z a n y  on jest  o k a z a ć  na to zg o d ze ­
nie się w ł a ś c i c i e l a  t ey e w i k c y i ,  to  je st  n o w ą  p l e ­
n i p o t e n c j ą .  <•) G d y  za l em p r z e d s ta w ie n ie m  na 
n o w e  o d k u p y ,  u p r z e d n i e  e u i k c y e  o d p o w i a d a ć  p o ­
w in n y  i za część i 85o r o k u  i za n o w e  cz te ro le c i * ;  
t e d y  w raz ie  n i e a k u r a t n o ś c i  dz i e rż aw  c ó w  o d k u p u ,  
k tó r a  może  n a - t ą p i ć  w c iągu  pozos ta j ącego  t e r m i ­
n u  t e r a ź n ie y s z  go o d k u p u ,  p o s t ę p o w a ć  na og n l -  
n e y  zasadz ie  w a r u n k ó w ,  t a k  co do t r w a j ą c e g o ,  
jako i p r z y s z ł e g o  o d k u p u ,  to jes t  w e z w a ć  na  
n ie  n o w y c h  k o n t r a h e n t ó w  w s p ó l n i e ,  i o d d a w a ć  
im w  d z i e r ż a w ę  t r u n k o w e  p o b o r y ,  t ak na pozo­
s t a j ący  t e r m i n  t e r a z n ie y s z e g o ,  jako  leź na ca łe  p r z y ­
sz łe  cz te ro l ec ie ,  na r a c h u n e k  n i e a k u r a t n e g o  d z i e r ­
żawmy o d k u p u ,  d)  A ż e b y  c h c ąc y  n a l e ż e ć  do t a r ­
g ów  na p r z y - z ł e  o d k u p y ,  o p r ó c z  n o w y c h  p le n ip o -  
t e n c y y  na d a w n i e j s z e  e w i k c y e ,  s k ła d a l i  i n o w e  
ś w i a d e c t w a  Izb ,  C y w i l n y c h  , t » k  o n o w o  u c z y -  
n i o n e y  o c e n ce  b u d o w l i  na w y ż e y  w y r a ż o n e y  za ­
sad z ie  , jako też o sw ob od no śc i  od  z a p r z e c z . ń  
w s z e lk ie g o  w  ogó lnośc i  ma ją tku ,  ł a t w o  a l b o w i e m  
z d a r z y ć  się może ,  że w u p ł y w i e  c z a - u  a lbo  z m i e ­
n i ł a  się w a r t o ś ć  b u d o w l i ,  l u b  w e s z ł y  na  m a ją t e k  
r ó ż n e  u z y s k a n ia ,  k t ó r y c h  u i s zc ze n ie  o d k ł a d a  się 
t y l k o  do u k o ń c z e n i a  o d k u p ó w .  T o  j e dn ak ż e  n ie  
ma  się s t o - o w ać  do ś w i a d e c t w  d o d a t k o w y c h  5o 
r u b l i  na duszę  P o ż y c z k o w e g o  B a n k u  P a ń - t w a  i 
B a d .  O p i e k u ń c z y c h ,  k t ó r e  nie  p o t r ze bu ją  o d n a ­
w ia n i a ,  by le t  y  t y l k o  p r z e d s t a w i o n e  b y t y  n o w e  
na  n ie  p b n i p o t e n c y e .

Sa m o z s i e b ie  w y p a d a ,  że p r a w i d ł o  o p r z y y -  
r n o w a n iu  e w i k c y y ,  n a l e ż ą c y c h  do  t e ra ź n ie y sz e g o  
o d k u p u ,  n i e  odnosi  się do  t y c h  c w i k c y y ,  k t ó r e  
p r z e d s t a w i o n e  są osobno  d l a  za be z p ie c z e n ia  j e sz­
cze niew ypłaconey zaległości.
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7 ) * > n l n e  ż a l e m  n i c  u h o m o  m a j ą t k i  z  I c z b y  

w y ź c y  w s k a z a n y c h ,  k t ó r e  w  o / ę ś c i  s ą  j u ż  p r z y ­
j ę t e  n a  i n n e  s k a r b o w e  p o d r a d y ,  l u b  d o s t a w y ,  tv 
p o z o s t a ł e y  s>\ u b o d i w y  c z ę ś c i  d o  o d k  u p ó  w p r z y y m o -  
w a n e  n i e  b ę d ą , j e ż e l i  s w o k o d  n a  c z ę ś c  n  ie s t a n o w i  o d -  
d / i e l n e g o  m a j ą t k u ,  k t ó r y  m o ż e  p r z e y ś d ź  d o  B a n k u ,  
l u b  p o d c h o d / i  p o d  p r a w i d ł o  o s w o b o i l n y c h  m a j ą t ­
k a c h  m n i e y - z e y  w a r t o ś c i ą  k t ó r e  m a j ą  h y d ź  n r z e d a n e  
w  G u b e r m a l n y m  R z ą d z i e  w e d l e  p r a w i d e ł ,  j ak  w ł a ­
s n y  o s i a d ł y  m a j ą t e k  d z i e r ż a w c y  o d k u p u .  W  t y c h  
p r z y p a d k a c h  d z i e r ż a w c a  o d k u p u  o b o w i ą z a n y  j e s t  
j e d n a k ż e  z ł o ż y ć  ś w i a d e c t w o  t e g o  m i e y s c a ,  g d z i e  
m a j ą t e k  w  e w i k c y i  s i ę  z n a y d u j e ,  z e  r z e c z y w i ś c i e  
p o z o s t a j e  s w o b o d n a  c z ę ś ć ,  d o  k t ó r e y  w  n a s t ę p n y m  
c z a s i e  ż a d n a  p r e t e n s j a  b y d ź  n i e  m o ż e ,  o r a z  ze  
Z w o l e n i e  w ł a ś c i c i e l a ,  ż e  o n  z g a d z a  s i ę  n a  o d d a n i e  
t a k o w e y  s w o b o d n o y  c z ę ś c i  n a  e w i k c y ą  o d k u p ó w ,  
n a  z a j a d z i e  n a s t ę p u j ą c e g o  a r t y k u ł u .

8 ) Go  s i ę  t y c z e  e w i k c y i ,  s t a n o w i  s i ę  p o d o  
b n i e ż  j a k  w  z o b o w i ą z a n i a c h  n a  t r w a j ą c e  o d k u p y :
1 ) Z e  w  p l e n i p o l e n c y a i  h ,  k t ó r  e d a n e  b ę d ą  d z i e r ­
ż a w c o m  o d k u p ó w  o d  d a j ą c y c h  e w i k c y ą  n a  o d d a ­
n i e  w  e w i k c y ą  o s i a d ł y c h  m a j ą t k ó w ,  g r u n t ó w  i  b u ­
d o w l i ,  n a B ż y  m i a n o w i c i e  w y r a z i ć ,  ż e  m a j ą t k i  i c h  
p o w  i r z a j ą - i ę  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  ak u r a t n e y  d z i e r ż a ­
w y  o d k u p u  p r z e z  c z t e r o h - c i e ,  o d  i 8 3 ó  d o  u'53g r o k u ,  

' i  w y r a ż a ć  a d r e s s  i m i e y s e e ,  d o k ą d  w  r a z i e  p o t r z e ­
b y ,  I z b a  S k a r b o w a ,  w  k t ó r e y  z n a j d o w a ć  s i ę  t i ę d z i e  
o d d a n y  p a  e w i k c y ą  j n a j ą t  k  m o ż e  z g t o s i ć  «ię d o  
e w i k c y o d a w c y . 2 ) Z e  p o s t a n o w i o n e  w m a j ą c y c h
o b e c n i e  m o c  o d k u p n y c h  z o b o w i ą z a n i a c h  p r a w i d ł a  
o  n a y p i e r w s z e y  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  e w i k c y i .  o p o ­
l i c z e n i u  i c h  d o  B a n k u  i o  p o r z ą d k u  w  i c h  w y ­
p r z e d a ż y ' ,  p o z o s t a j ą  w  t e y ż e  m o c y  i  n a  p r z y s z ł e  
c z t e r o l e c i e .

9 ) C o  s i ę  t y c z y  e w i k c y i  n a  p r z y s z ł y  o d k u p  
w  G u b e r n i a c h :  S y b e r y j s k i c h ,  N < w o r o s s y y s k i c h ,  
M a ł o r o s s y  y s k  i c h  i Z a c h o d n i c h ,  t e d y  o n i c h  s t a ­
n o w i ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  p r a w i d ł a :  i )  N i e o - i a d ł e
z d a t n e  d o  u p r a w y  g r u n t a  d o z w a l a  si-ę p r z y j m o ­
w a ć  n a  o d k u p y  w  G u b e r n i a c h :  S j  b e r y  v s \  i h ,  N o -  
w o r o s s y y s k  i c h ,  M a ł o r o * s y y > k i c h  i Z a c h o d n i c h ,  
n a  t e y ż e  z a s a d z i e ,  j ak  d o z w o l o n o  p r z y y i n o w a ć  o n e  
d o  o d k u p ó w  w  VV l e l k o r o s s j  y s k i c h  G u b e r n i a c h .
2 ) J e ż e l i b y  k t o  z e w i k c y o d a w c ó w  z e c h c i a ł  o d -  
d a t l ź  n a  e w i k c y ą  s w ó y  o s i a d ł y  m a j ą t e k ,  z  t e r n  
a ż e b y  w  r a z i e  n i e i t i s z c z e m a  s i ę  d z i e r ż a w c y  o d ­
k u p u ,  p o l i c z o n e  g b y ł o  o n e  . n a  e w i k c y ą  B a n -  
k i i i  t e d y  t o  s i ę  d o z w a l a ,  l e c z  m a  b y d ź  ó  t ó m  w y ­
r a ż o n o  w  p l e n  p o t e n c y i ;  z r e s z t ą  o - i a d ł e  m a j ą t k i  
p r z y j  m o w a n e  b ę d ą  i n a  d a w  n i e y s z e y  z a s a d z i e .  3 ) D o -  
n»y ,  f a b r y k i  i i n n e  m u r o w a n e  b u d o w l e ,  ż e l a z e m  
l u b  d a c h ó w k ą  k r y t e ,  j a k o t r ż  m i e d z i a n e  w  z a k ł a ­
d a c h  g o r z e l n i a n y c h  n a c z y n i a ,  p r z . y y m o w a n e  b ę d ą  
n a  e w  i k c y ę ,  7, o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i ą  n a  d a w n i e y s z e y  
z a s a d z i e ;  l e c z  j e ż e l i  p r z e d s t a w i a n e  b ę d ą  d o m y  i 
i n n e  b u d o w l e ,  t e d y  p o d  j v / , g l ę d e m  o c e . n k i ,  p o ś w  i a d ­
c z e n i a  j e y  i p o r z ą d k u  w y p r z e d a ż y ,  p o s t ę p o w a ć  p o ­
d ł u g  p r a w i d e ł  d l a  W i e l k o r o - s y y s k k h  G u b e r n i y  
w y d a n y c h .  4)  W e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  n a  
t e n  r a z  p o z o s t a j e  w  m o c y  t e r a z  e x y s t u j ą c e  w  t y c h  
G u b e r n i a c h  p r a w i d ł o ,  ż e  n a p r z ó d  o d p o w i a d a  m a ­
j ą t e k  d z i e r ż a w c y  o d k u p u  a p oL et n  e w i k c y ą -  ( G .  S.)

O G Ł O S Z E N I A .
2 Sąd Kommissyi do urządzenia interes-  

sów Radziwi ł łów skit h W o l ą  N a y w y ż s z ą  
ustanowiony, przez rezolueyą i 832 nowemhra  
29-tIo na poobiednich sessyach słuchać sprawy  
z J W. Kamieńskim, a na rannych inne aktora-  
ty wołać poslanowiw-szy, z powodu tylko nie 
znaydowania się tychże innych wpisów,  w dal­
szym czasie sprawą Kamieńskiego ranne i po­
obiednie sessye zaymował —  Po wzięciu zaś 
dopiero oney w namowę,  gdy zachodzą żąda­
nia stron o wołanie spraw innych w regestra 
sądowe wprowadzających się ; a nadto gdy w  
wypełnieniu N a j w y ż s z e g o  Imiennego  
JEGO C E S A R S K I E J  MOŚCI duia 22 czerpr-

t

ca teraznieyszego roku przez Rządzący Senat  
objawionego Ukazu,  przez rezolueyą tego Są­
du dnia l i g o  lipca tegoż roku nastała, posta­
nowiono z up ływem sześcio-miesięcznego ter­
minu przystąpić do wypełnienia tymże N  a y-  
w v z s z y m  Ukazem poruczonych czynności; 
żeby więc  w  tem decydowanie wziętey w na­
mowę sprawy nie było na przeszkodzie , sto» 
sownie zatetn do powyżey namienioney sw o-  
jey rezolucyi,  SądKornmissyi  sprawę z J W -  
Kamieńskim na sessyach poobiednich rozbie­
rać i d ecy d o w a ć , inne zaś sprawy do rege­
stru wpisane i wprowadzić się mające, na ses-  
syjacli rannych wołać i są d z ić , oraz dalsza 
czynności ułatwiać , i o tern w otwartey Izbie  
S ą d o w e y , a takoż przez Gazetę Kuryera L i ­
tewskiego ogłosić postanawia. i 833 grudnia 7 go 
dnia.

Zgodno z Protokółem Fi lip Suzin Regent.
----------- —  ( i 4 2 7 1

! ,  W e d l e  Ukazn JEGO I M P E R A T O R5 K 1E J  
MOS CI Samo wład nąoego Całą Rossyą, eto.etc.eto.

Urodzonym Tadeuszowi  Zaleskiemu Skar­
bnikowi  Ptu Lidzkiego , Józefowi Kopacewi-  
czowi  Dworzan inowi  b. Skarbu Litewskiego , 
Tadeuszowi  Teterynowi  Skalskiemu Majorowi  
b. W o j s k  Polskićh , Franciszkowi  Pieniążko­
wi  Kolleskiemu Rejes tratorowi ,  Tadeuszowi  
Sobolewskiemu; Annie Szulcowey żonie , Mi­
chałowi  , Boles ławowi i Mieczysławowi Szul­
com, synom zeszłego Michała Szulca Professo-  
ra Architektury w Uniwersytecie Wileńskim,  
Józefowi Czyżowi  Sznmhelanowi b. Dworu P o l ­
skiego, Józefowi b. Prezydentowi  Grodzkiemu  
Wileńskiemu oycu.Ignacemu b. Sędziemu Grodz.  
Wileńskiemu , Józefowi , Kazimierzowi  synom  
i dalszemu rodzeństwu Houwałtom,  Bazylemu  
Tuczkiewieżowi  Tytularnemu Sowietn ihow i  , 
Janowi  Zicnkowiczowi  Pó łkow nikow i  b .Woysk  
Polskich,  Helenie z Sosnowskich Szyrnkowskiey,  
Józefowi Marszałkowi Oszmianskiemn, Janowi  
Rotmistrzowi  Woysk Rossyyskich i Benedy­
ktowi  braciom , Johannie siostrze , Hrabiom 
Tyszkiewiczom , Xiędzu Józefatowi Mirśkiemu  
Kanonikowi  Katedralnemu Mińskiemu , Onu­
fremu Assessorowi Sądu Ziemskiego Kl im owie-  
kiego oycu , Józefowi  synowi  i dalszemu ro­
dzeństwu Sakowiczom,  z dokładem opieki,  Ja­
nowi  Rotmistrzowi  oycu , Alex.mdrowi  syno­
wi  Jurkowskim , W .  W y sze  wskiemu, Sta­
nis ławowi Wizgirdowi  Doktorowi  Filozofii ,  0-  
raz nabywcom funduszów jego hipotece u l e ­
głych , Erazmowi Poluszyriskiemu Dok toro w i  
Medycyny , P a w ł o w i  Kuczę wskiemu,  i Staro-  
zakonnemu Icce El iaszewiozowi  Wileńkiriowi  
Kupcow i  Mińskiemu Ścioy Gildy, Marcyannie  
z Sosnowskich , wprzód Korbutowey , teraz 
Dziemieszkiewiczowey Pó łk ow nikow ey ,  dłuż­
nikom Ignacego Reszki i ich sukcessorom, 0-  
sobno teyże Marcyannie Dziemieszkiewiczowey,  
Xa werem u Deybe l low i  instytutorowi  pensyi  
i Nauczycie lowi  w b. Uniwersytecie Wileńskim,  
Katarzynie z Sosnowskich Reszczyney Sztac-  
kiey Sowie tn ikowey , Grzegorzowi Szukanow-  
skiemu,  Józefowi i A r n ie  Latuszyńskim kup­
com Miasta W i l n a ,  i wszystkim innym, mie­
niącym się wierzycielami massy,  pozew edy-  
ktalny,  przed Sąd Pow ia to w y  Wileński ,  a ra­
zem exdy wizorski,  na kadeucya następną Trzy-
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Łrólską i do każdego przypadnienia s p r a w y , 
z instancyi Urodzonych Hipolita Autuszewicza 
Komornika P t u  Wileńskiego opiekuna , L u ­
dwika  zaś pełne mającego lata i Franciszka 
b r a c i , Józefy w  zatnężciu Małeckiey Profes- 
sorowey z dokładem męża czyniącey* Alexan-  
d ry  i Antoniny sióstr Reszków, potomstwa ze­
szłego Ignacego Reszki wysłużonego w Uni­
wersytecie  Wileńskim Professora , Sztackiego 
Sowietnika , aktorów rzeczy, wynosi się o to: 
żałujący , po śmierci oyca , naydując własność 
sukcessyyną ciężarami wie lu obarczoną; i nie 
mogąc ich uspokoić massą pozostałą; x832 ma­
ja 24 oświadczenie na taxę zanieśli, a lipca 11 
pozew do konkursu wydali;  —  skutkiem czego, 
Sąd Powiatowy W ile ńsk i ,  remissą 1835 mar­
ca 8 , exdywizyę funduszów Ignacego Reszki 
ogłosi ł , komportacyę papierów naznaczył , i 
po wypełnieniu solenności wstępnych, z tegoż 
aktoratu , przy którym remissyyny wyrok sta­
nowi ł ,  sprawę całą rozwiązać oczywiście przy­
rzekłszy; mArca i o awizacyą w Gazecie Kur.  L i ­
tewskiego umieszczoną, dłużnikom i wierzycie­
lom , pod utratą  rzeczy ,  stawać w cxdywizyi 
zalecił,  —  którą  żałujący chcąc nayśpieszniey 
uk o ń c z y ć ; pozwem ninieyszym wszystkie po­
wołują  strony i proszą:  przyjęcia dowodów, 
sądzenia na zawiniających sumrn kapitalnych, 
jako to : na Zaleskim i jego sukcessorach za kar­
t ą  1787 września 23 , zł. 244 gr- 20, na Ko- 
pacewiczu i jego sukcessorach za kar tą  1800 
kwietnia 26 zł- 187, na Skalskim i jego su 
kcessorach , za kar tą  i 8o3 marca 26 ##  8, na 
Pien iążku i jego sukcessorach, za kartą  1807 
października i 5 rubl i  srebr.  5o , na Annie mat­
ce , Michale,  Bolesławie i Mieczysławie synach 
Szulcach , za kar tą  Michała  Szulca 1802 sty­
cznia 3 , Xiędzn Fi lipowi Gdańskiemu słu­
ż ą c ą , a 1815 lutego 1 Reszce przelaną zł. 
4 4 o , na Czyżu za kartą 1806 kwietnia 8 i 
konwikcyą  ul tymarną Ziemską TVileńską 18 »i 
marca 17 45 , na Józefie oycU, Ignacym,
Józefie , Kazimierzu synach i rodzeństwie dal- 
szem Houwaltach , ich dobrach Szyrwintaćh i 
funduszach wsze lkich ,  za obligiem oyca 1808 
marca ig  naslałyni , 1816 grudnia  14 w  Ziein- 
s twie Wileńsk iem jawionym, a 1817 lutego u  
tabel lą  rekognicyyną tegoż Ziemstwa objętym 
# #  5oo czyli rubl i  srebr . i , 5oo, na Tuczkie-  
wiezu i jego sukcessorach, za t rzema listami 
do Xifdza Filipa Golańskiego pisanemi i w le w ­
k i  1813 roku lutego 1 na imię Reszki w so­
bie mieszczącemi, za iszą 1810 cżerwćA 17 rubl i  
srebr .  6, za 2gim i 8 i o  lipca 20 rubli  srebr.  5-, 
za 5cim 181 i maja 27 rubl i  srebr . 6> naXiędzń  
Mirskim i jego sukcessorach, za obligiem 18x0 
l istopada 26 Xiędzu  Golańskiemu służącym , 
a 1 8 13 lutego 1, Reszce przekazanym, rubli  
srebr .  7 0 ,  na Zienkowiczu i jego majątkach 
Dobrzeitak i Spiahlica zwanych, w Powiatach 
Oszmiańskim i Zawileyskim leżących, za obligiem 
n n  1812 marca 2 i  —  2m 1816 marca g ,  nie- 
mniey za wyrokami dwóma ul tymarnetni  w 
Zipmstwie Oszmiańskiem otrzymanemi , 1821
września 20 i 183o grudnia  12 (prócz wska- 
z ó w , procentów i expensów) rubli  srebr.  
700 i 244 , na Szymkowskiey za obligiem 
1821 maja 1 rubl i  srebr. 64 , na Tyszkiewi­
czach za wyrokami Izby Cywilney Wileńskiey 
>v porządku ś ledztwiennym nastałemi, l m  1829

marca 5o , 2m i 85o sierpnia 26 # #  5o5 kop* 
56 , na Marcyannie Dziemieszkiewiczowcy,  w ów ­
czas Sosnowskiey, za obligiem 1813 paździer­
nika 10, fel ixowi Białemu danym, 1815 listo­
pada 2 3 przez Białego Józefowi Latuszyńskie- 
uiu , a 1817 kwietnia 5 , przez Latuszyńskie* 
go Reszce,  koleją w l e w k ó w ,  ustąpionym r u ­
bli  srebr.  1 0 0 ,  na Onufrym oycu, Józefie sy- 
nie, i rodzeństwie dalszem Sakowiczach, za 0- 
bligiem 1817 czerwca 20 i listami satysfakcyą 
mu upewniająeemi rub l i  assygn. 1,120, na Ja ­
nie oycu, Alexandrze synie Ju rkow sk ich ,  lub 
ich sukcessorach , za kar tą  1820 stycznia yga 
rubli  srebr.  i 5, na Wyszewskim i jego sukces­
sorach za kar tą  i 8e4 grudnia 8 rubli  srebr .  
4 kop. 80 , na Stanisławie Wizgirdzie za 0- 
bligiem 1806 marca 6, dopiskiem 1807 l isto­
pada 20 i wyrokiem Ziemskim Trockim 1810 
marca 26, pod niestauność ul tymarną W izg i r-  
da , wskazującym na Onufrym Eytminie  , de-  
bitorze jego,  sUmmę dla R eszk i ,  zł. i , i 5 i ,  
ale następnie E y tm in  exdywizyą oświadczył, z 
którey Sąd Exdy wizorsk i , dekretem l 83o l i ­
pca 8, w majątku Barbaryszkach, Powiecie T roc ­
kim, zaścianek Onufryszki budowlę gospodar­
ską i ziemi morgów 20, prę tów 195 , pręci­
ków 5o mieszczący,  Wizgirdowi wydzie l i ł ,  
osobno na Józefie Judyckim b. Marszałku Rze-  
czyckim i dobrach jego Łojowie rubli  srebrn.  
l , o 4o kop. 9 1 ,  a na reparabiliach rubl i  srebr .  
922 kop. 84 mu sądził —- Z jakowego w y ­
działu massy EytminoWskiey,  gdy Poluszyński 
lokatę ziemną, prawem 1832 marca i 4 w Ziein- 
s twie Wileńskiem, a summę na Łojowie,  w le w ­
kiem i 8 3 i stycznia 29 w Grodzie Wileńskim 
przyznanym u Wizgirda kupił,  i iszą Kuczew- 
sklcmu , sgą Icce EliaszewicZowi, dokumenta­
mi i 832 maja 24 w Sądzie Cywilnym 1 1835 
lipca 5g o , w Sądzie Powiatowym Wilei i -  
skim przyznanemi w y b y ł ; wskazania więc 
na dłużniku i razem nabywcach majątku h i ­
potece uległego , to jest: Poluszyńskim , K u ­
czę wskim i El iasźewiczu pomienionych w gó­
rze zł. i , i 3 i , doliczenia do sumrn wszystkich 
na każdym osobno procentów , Uspokojenia z 
nich , równie jak z domu na przedmieściu 
Wilna leżącego,  taxą wieczystą, zawinień s łu­
sznych , potrącenia nadpłat  czynionych, ska­
sowania poszukiwań nieprawnych i niesprawie­
dl iwych , obliczenia pod juramentem Szuka-  
nowskiego , Latuszyńskich i innych z wybo­
rów pensyi emery talney za aresztam. nasta- 
łych , ukarania stron niekomportowaniem pa­
pierów sprzęciwieństwo wyrokowi dopełnia­
jących , określenia a limentów nieletnim odpo­
wiednich , zapisania amissyi wieczney stosun­
ków riieobjawionych , naznaczenia wierzycie­
lom przysiąg s tosow nych , uznania na w in ­
nych expeusów p r a w n y c h ,  i sądzenia tego 
wszystkiego, c& żałoba pierwsza obję ła ,  
lub co ze składu hiteressn wypadnie,  a w spra­
wie sanley proszonem będzie — Roku i 8o3 
miesiąca grudnia  x dnia.

R o k u  >833 grudnia 4 dnia. Ze takowy 
pozew w Sądzie Powiatowym Wileńskim ja­
wiony , i że w Gazecie Kurye ra  Li tewskiego 
umieszczonym bydż może , tenże Sąd zaświad­
cza. Assessor Jan Czyż.

Regent  Julian Malicki.
Czytałem L u d w ik  Jałowicki. (x4 o8)»
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H, i46.
t4  ilno ur.ta 1 4 G rudn ia  o, t  i835 roku.

N i e m c y .
M o n a ch iu m  d. 4 g ru d n ia .

P o d łu g  l is tów z T r j e i t u  pod 29 l i s to p . ,  t e ­
go? dnia po o d b y t e j  p r z e p r a w i e  przez, dni  ib. p r z y ­
t y ł  tam 7, N a u p U i  s tatek pocztowy,  na k tó ry m  się 
znayduja  24 m ło dz ieńców ,  pi zez r e j en cy ą  na w y ­
chowanie  do M o n a c h iu m  w ys ł anych .  L is t ów  zeń 
jeszcze nie w ydano,  lecz wiadomo , iź p rzy  w y y -  
ściu jego z N a u p lii  d.  i 4 l i s to p . ,  we  wszys tk ich  
częściach G re c y i ,  zupe łna  panow ała  spokoyuość.

F r a n k fo r t  n a d  M en em  d. y  g ru d n ia .
Baron P e rs to lk  van  So e łen , K r ó l e w s k o  N i ­

d e r l a n d z k i  M in is te r  spra \v z e w n ę t r z n y ch  , p r zy­
b y ł  tu wczora z orszakiem z H a g i. ( A .  P . S . Z .)

A h e r. i A 
L o n d y n  d n ia  3 g r u d n ia .

W  sobotę H r .  G re y , odda ł  w iz y tę  P o s ło w i  
R os syyskiem u XięciuZ/iVoe/i w A sb u rn h a m -H o u se .

W  tych  dn ia c h  rozbieg ła  się tu  pogłoska o 
tnt i i emaney zmianie Minis t rów;  H r. G rey , jak p o ­
wiadają ustąpi  ze swego mieysca,  a H r .  D u rh a m  
o t r z y m a ł  od K r ó l a  polecenie,  u tw o r z e n ia  n o w e ­
go gabinetu.  C o u rrier  atoli zapewnia ,  iż ani cie­
n ia  p r a w d y  nie ma w tey wieści.

L o r d  A l t  hor p  w  sobotę z tąd odjechał,  by  o d ­
wiedz ić  R,  S p r in g -H ic e  w  jego majętności  b l i sko 
H e r t fo r d .

W  H a tf ie ld - H o u s e , jak s ł y c h a ć ,  jeszcze w 
c iągu tygodnia  , odbędz ie  się zgromadzenie  nay-  
Znacznieyszych T o r y s ó w .  J a k  się zdaje,  o c z e k u ­
ją tam X ię c i a  G loucester  , X i ę c i a  W  elling tona , 
Hr.  R o ss ly n  i S ir  B ob . P ee l.

K a p i t a n  E llio t , k tó ry ,  jak wiadomo,  p rz y ją ł  
s łużbę  u D on M ig u e la , w przesz ły c z w a r t e k  p r z y ­
b y ł  szczęśl iwie od b rz e g ó w  P o r tu g a ls k ic h  na szo-  
ne rze  do F a lm o u th .  M a on od M ig u e /a  p e ł n o ­
mocnic two i ś rzodki ,  by d l a ń  w Angl i i  nająć i u- 
zbroić  eskadrę  z okr ę to w  wo je nnyc h .  P o d ł u g  je­
go zapewnień ,  s p ra w a  D o n  M ig u e la  daleko wię-  
cey  ma s t ro nn ik ów ,  n iże l i  K r ó l o w e y  D o n n y  M a -
r j i ’  r,B aron  S to c k m a r , ajent  K r ó l a  Be lg ów  z P a -  
r y i a  i S ir  H e n r y  S e a to n , t akże  do orszaku  K r ó ­
la  na leżący,  z L a e k e n ,  tu  p rz yby l i .  (A . P . S . Z .)

W  l o c h y .
R z y m  d. 28 lis to p a d a .

Unia  12 t. m. o dp ra w i ło  się tu  żałobne n a ­
bożeńs two,  za duszę J. K .  M. F e rd y n a n d a  P U ,  
K ró la  Hiszpańskiego .  W s z y s c y  tu znaydujący  się 
du c h o w n i  hiszpańscy ,  pod p r zew odni c tw em  M o n -  
s ig n o r  A ve lla  i N a v a r r o  i h i szpańscy  kunsz tmi-  
s t rze,  k tórzy  okaza ły  ka ta fa lk  w y s t a w i l i , znaydo-  
v .al i  się na ty m  obchodzie.

G a ze ta  N e a p o /ita ń s k a  donosi ,  iż n ie  da w no 
n a  brzegach  p r o w in c y i  T e r r a  rf’O tra n to , w  b l i ­
skości zatoki  S a n  C a ta ld o , zna leziono zdechłego 
w ie lo r y b a  n ieźmierney  wielkośc i .  W z i ę t o  go 
z ra zu  za r o / b i t y  s ta tek.  Długość jego wynos i ła  67, 
a szerokość 27 palm (pa lma 9! cala). Rządzca  p r o ­
w i n c y i  rozkaza ł  na tychm ia s t  p rzedsięwziąć  p o ­
t r z e b n e  śrzodki ,  aby zapobiedz sz kod l iw ym  s k u t ­
kom ,  z wyziew ów  dla p r o w i n c y i  w y n ik n ą ć  m o g ą ­
cym.  T r a n  i t łus tość w ie lo ryb a  w yn a g ro d z i ł y  
w szys tk ie  t r u d y ,  a ogromny sk ie le t  jego um ie­
szczono w muZeum to w arzy s t w a  rolniczego ley p r o ­
wincyi .  [A . P . S. Z .)

O G Ł O S Z E N I A .
». N a y w y ż e y  wydanych w  dniu 1 6  

Czerwca teratnieyszego roku , P r a w id e ł , dla 
odbycia ósmego popisu ludności , 8 8  § zabro­
nione wszystkie w  ogólności przechodzenia po­
datkowych stanów, w  ciągu pierwszego dla po­
pisu terminu, to jest: do igo Maja następują­
cego i8 3 4  roku, a po upłyn ieoiu  tego termi­
nu, podług 9 1  § tychże P r a w id e ł , dozwolone  
takie przechodzenia na ogólney osnowie, i  za

przedstawieniem .św iadectw, że oni w  skazkach 
n o w ey  rewizyi, pokazani ua dawnieyszych m iey-  
scaeh swego zamieszkania; tymczasem przeciw nie  
przytoczonemu § znaczna liczba wchodzi do 
Izby od włościan różnego nazwania próśb , o 
dozwolenie im przy teraźnieyszym popisie przy­
pisywać się do iunych mieysc; jakowych próśb 
rozstrzygnienie na istotney osnowie wyrażo­
nych §§ P ra w id e ł  o rewizyi , nie tylko n ie-  
przynosi istotney korzyści dla proszących, ale 
narażając ich na niepotrzebne wydatki , staje 
się ciężarem dla Izby; a zatem Izba Skarbowa, 
na skutek rezolucyi swojey , nastałey dnia 1 

teraźnieyszego Grudnia, podaje do powszechney  
wiadomości, a w  szczególności osobom zaymu-  
jącym się pisaniem dla podatkowego staau lu ­
dzi podobnych próśb, iż do igo Maja następują­
cego i8 3 4  rokn, ona nie ma prawa dozwalać  
przechodzenia ludziom tego stanu , i  każdy z 
nich, powinien zapisać się, przy teraźnieyszym  
popisie, tam, gdzie w  ostatniey rew izyi znay-  
duje się zapisanym, a przechodzenie im d ozw o­
lone na ogólney osnow ie od dnia 1 tego ma­
ja, ale nieinaczey, jak z zachowaniem porząd- 
ku, przywiedzionym 9 1  § ustanowionego.' Gru­
dnia. 8  dnia i3 3 5  roku.

Sowietn ik  Lega.
W  obowiązku Naczelnika Stołu Mateusz  

K uczew ski ( i4 3 o )

1 . Od W ileńskiego  Gubernialnego R ządu  
ogłasza się, iż na oddanie z publicznych tar­
gów w odkupną dzierżawę w mieście W iln ie  
krobczanego żydowskiego poboru, zostającego 
teraz na odkupie , a m ia n o w ic ie : od rzezi na 
koszer rogatego bydła i koszernego mięsa, od  
rzezi na koszer różnego ptastwa, od przyjeż­
dżających kupców, piekarzy, łososiny i innego  
drobiazgn od 1 K w ietn ia  i 3 3 4 ,  do 1 także 
Kwietnia i8 5 8  ro k n , przeznaczone term iny  
dla odbycia taygu dnia 1 2  Lutego następu­
jącego i8 3 4  rńku, i dla przetargu w e trzy dni  
po nim zatem życzący uczęstniczyć w  
takowych targach, zechcą przybydź na prze­
znaczone terminy do tego Rządu, z prawnemi  
i dostateoznemi e w ik cy a m i, gdzie objawione  
im będą i poprzednicze do zawarcia kontraktów  
kondycye : przy czćm dołącza się , iż wyra­
żone pobory zostają teraz na odkupie , z o -  
płatą na rok: pierwszy artykuł od rzezi by­
dła po 1 9 , 6 0 0  rubli, drugi od rzezi ptastwa  
po 4 ,45o  rubli, i trzeci od przyjeżdżających kup­
ców , piekarzy, jedwabiu i innych drobiazgów  
po 6 ,645  rubli srebrem. Listopada i 4  dnia 
i8 3 3  roku.

Sow ietn ik  i Kawaler Kazimierz N ow ick i.
Sekretarz K awalenok.

Pow ytczyk Żwirżdowski. ( 1 4 2 8 )

1 . M bi HmKe no^nHcaBinieca H36paHHŁia 
BHjiencKHjyii. EBpeScKHMŁ O6nj;ecmB0MŁ h ymBepjR- 
A®HHbIH SĄtlllHHMłi PyÓepHCKHMŁ flpaBJieilieMb 
kij cocmaBJieHiio 83  peB irna, no BbicouAumEMy 
M amnjiecniy i 6ro Iw  ho cero i833ro ro^a — ch m ł 
OÓbflBJlHe.MT! BCfcMŁ LBpeflMti, npHHaAJltjRalltHMIi k ł  
BajiencKOMy Karajiy, ^HByn^HMi. 3fltcb h be npo— 
naxij TopoAaxii h M tc in a ił  BhjichckoS h Apy- 
rnxi> T ySepH in, hhioóbi c l  iro  Hacmyiiaioiparo 
AeKHÓpa M t.cana, xaaiAMH jibhjich kb hh m ł b ł  
Aomł CpamcjuBa Ha3ŁŁBaejiaro IIopa;oHAKOBoe, Ha



H I k o a l h o m l  ^ B o p i  c o c m o f l B g i f t  h  n o f l a B a a t  6 l i  h o -
B y i o  CKa3K.y o  ce6ti e  c e M e f i c m B f c  c b o q m l , n o  t j w p -  
M t  H a x o j a m e f i e n  y  n a c i . ' ;  y n p a n i H B a e t o f c  b c B x l

Hana^bcinBi) *11 o6 biBame.ieu hoa l  BliAtnieML ko-
h x l  J K H u i e . i B C n j B y k u t i i .  Biuienc v i e  EBpen , ^ a 6 b i  
ne yAep®iina.ni hmkoVo nsi. Ba^eitCKaxi EopeeBL 
6e3L n a i i i 6 1 0  c B H A t>n , e -'1I,CTI7Ba B L  ' n o u n . ,  h u i o  o h l  
saraica.icK y naci. b l  nonyio peBM3iio, c ł  npe^o-  
o m e p e a i e H i c w b  j c x l ,  111110 e a te j in  Ow k h io  He 3a n n -  
c a j i c n  b l  pe iiH s i*0 no le Main H a c m y n a x o iq a ro  
i8 3 4  ro A a , inomL noABepraembcn b c B m l  l i n i i p a -  
cjiaitb b l o j i o ^ c h h w m l  b l  B b i c o n A i i u i B  y n i B e p n ; A f‘K * 
l i b i x b  A-*11 h o b o h  p e E H S i H  H  p a o n a a x L —  A  A a S b i  
H H K i i i o  n e  a t o n .  o m r o B O p i i n a m b c n  H e B i A t H i e M b  o  
cenib, n i o  yirfe a o m a enie c i e  uyo.uiKyeutcH. Hoit- 
6p;i fl.na i833 roAa.

Zalman  M o w s z o > i c z  R o k e i c h — Jeremiasz  
Faytv iszowicz  M a y z e l — L e y b a  F i t szi lowicz ,  T i -  
tiesz.

lTeuantaini. A03B0Ji-neinLCH: bi. aojijkhociim Ito- 
jiHUMefteniepa ilpoKyAHUL Eopcxia. (i4s6)

; s , . —(-------r-H 
l .  W J P a n  Marfcin Buehowiecki upełno­

mocnił mię, abym n«d prawem jegow Lautzen-  
Kurtzumskim konkursie czuwał;  teraz zaś gdy 
od roku , na moje powtarzane listy nie odpo­
wiedziano, owszem nawet  list nióy rekomen­
dowany do niegoż adressowany , bez rozpie- 
czętowaraa < został mi na powrót  odesłany. U* 
praszam przeto ninieyszem , wyżey wyrażone­
go W J P a n a  Marcina Buichowieckiego, ażeby się 
u  mnie naydaley do 7 go Januaryi  i834go ro­
k u  dla udzielenia należytey instrukcyi  s tawił , 
albowiem w przeciwnym razie utracie jego pre- 
tensyy nie będę mógł  zapobiedz. Mitawa dnia 
jgo  decembra i853 roku.

Podpisano: Adwokat  Sądu Głównego R i ­
chard v. Bistratn. ( i 432)

1 . M a ją c  corocznie z owczarni  mey do 
rbycia owce i t ryki sortowane różnego wie- 
Jon, z gatunku i rasy czystych hiszpańskich za 
eenę umiarkowaną;  zawiadamiam osoby chęć ma­
jące nabycia, aby po takowe pod adressem mym 
do Rotfiemonia pod Równem , w kraju Kró-  
lewstw a  Polskiego położonego, w miesiącu L u ­
tym z umową o cenę, a zaś w końcu miesiąca 
Lipca po strzyży po odbiór łaskawie zgłasza­
ły  się. P- L. Frentzel .

J l e K a m a t r i b  a ° 3 b < v i h i o :  b l  a o . u k h o c i i i h  B m i e n -  
ęicaro HojiHuweftcniępa II posyAHHL r o i  C K i w .  (i433)

3 . Od Wołyńskiey Izby Skarbowey ni-
nioyszem ogłasza się, iż podług odniesienia się
Kommissaryatskiego Departamentu Miiiisterynm
Wojennego z dnia >3 Października N. 2 ,7 8 9 ,
będzie się odbywał  w niey targ ig ,  i przetarg
dnia 23 Lutego następującego 1 8 34 roku, na pod­
jęcie się pod radu z Dubieńskiey Kommissa- 
ryatskiey Kommissyi, roczney od i 4  Kwietnia  
tegoż roku przewozki , do różnv cb mieysc, skar­
bowych rzeczy i medykamentów, na jednokon­
nych podwodaeh , 1 osobno w zdarzeniu nad- 
zwyczayney potrzeby, na terminowych t róy-  
kacli, tak w Rossyi, jak i za granicę, który podług
przybliżonego obliczenia Kommissyi, będzie do­
chodził  do summy p  ędziesięciu pięciu tysię ­
cy rubli• Życzący uczęsfniczyć w takowych 
targach, powinni  przybydź do Izby Skarbowey 
z sprawiedliwymi i pewnemi ewikeyami,  roz- 
ciągającemi się nie niżey od ośmnaslu tysię­
cy , cilereęhset rubli.

Sekretarz  Sadowski , ( i ^ i o )

2 . Od Wołyńskiey Izby Powszcchuey 0 '  
pieki ogłasza s ię ,  iż w  niey będzie się przeda- 
w a ł  z publicznego przez aukcyą targu odda­
ny na ewikcyą za uchybieniem terminu nieru­
chomy majątek obywatelki  z poprzedzającego 
zamęztwa Kollegialney Assessorowey Kata­
rzyny Ł u t a w i n o w e y , a w powtórnem Pod-  
półkownikowey Popowey, vv Łuckim Powie ­
cie w e  wsi Terem nem sto dusz płci męz- 
kiey włościan,  ze wszystkieini ich siemieni- 
tośeiami , uprawnemi  i sianokośnemi ziemiami, 
lasem , pańskiem i ekonomicznem zabudowa­
niem i innemi gospodarczemi oporządzeniami, 
za nieopłacenie za pożyczką w Izbie 1 8 2 4  ro­
ku grudnia iggo, pozostałey za uczynionemi w*y- 
płatami srebrem igo rubli  i assygnacvami 846o 
rubl i  z nagromadzonemi procentami, na termi­
nach, pierwszym 5go , drugim 8 go i trzecim 
ostatecznym dnia i 2 go marca 1 834 roku. Ży­
czący kupić takowy majątek, zechcą przybydź 
do toy Izby na wyżey wyrażone terminy , 
gdzie mogą widzieć ocenkowe opisanie.

Dożywotni  Członek Krynicki .
Sekretarz i Kawaler  Kondratjew.
Buchal ter  Dziakiewicz. ( i 424)

2 . Od Mińskiey Izby Skarbow’ey ogłasza 
się ninieyszem, iż w niey będą się odbywa­
ły targij na oddauie w la to -Ic tn ią  arendę od 
1 2  Kwietnia  następującego 1 8 0 * roku w Bo- 
bruyskim powiecie majątku Kosarzyę. z Zubą-  
rewiczami, wziętego w Skarbowe zawiadowa* 
nie za dług należący się od Jenerała  Polskiey 
służby Józefa Wiszczyńskiogo Mohilewskim J e ­
zuitom. W rzeczonym majątku liczy się do­
mów 1 55, i dusz męzkiey płci 322, dochodu 
zaś wyliczono 2 , 1 7 9  rubli  7 J  kopiejek s re ­
brem. Zaczem życzący wziąć rzeczony mają­
tek w takowy arendę; zechcą przybydź. do po- 
mienioney Izby, z pewnemi w ilości dwuletnich 
dochodów ewikeyami , na terminy następu­
jącego 1 834 roku w miesiącu styczniu: targ g 
i przetarg 1 2  dn ia ,  kondycje  zaś objawione 
będą przy targach. Listopada 2 9  dnia 1 8 33 r.

Gubernialny Podskarbi  Nikułay Holinie-
wicz.

Sekretarz Neroński.
Naczelnik Stołu Herouim Tomorowicz ( i 4 i  x)

2 . Zeszły w roku i832 z tego świata ś. p. 
Jakób Łabuński  w dobrach J W .  Hrabi L u ­
dwika  Wit tgenstein  w Powiecie Newelskim w 
Gubernii  Witebskiey Topory zwanych,  żosta- 
wił  po sobie w gotowiźnie podług opisu urzę- 
dow'nie przy śmierci uczynionego, na kilkaset 
rubli  assygnacyynych, i małą ruchomość; jako- 
wey pozostałości, lubo mnie niżey podpisanego 
Jakóba Niskowskiego, sam uczynił przy świad­
kach wiary godnych sukcessorem, i oddał pod 
zupełne mnie rozrządzenie, nie chcąc wszakże 
profilować na moją korzyść, tey dobrowolnay 
z dobrych ku mnie skłonności pochod/ącey 0 - 
fiary , wzywam nayblizszych z pewnemi do­
wodami krewnych,  aby w ciągu cztero - mie­
sięcznym do kontraktow następnych,  jawili się 
w Powiat  Newelski ,  dla otrzymania właśeiwą 
drogą takowey sukcęssyi , a to pod upadkiem 
rzeczy. i833 r. gbra 1 8 .

Jakób Niskowski  Adwokat,  ( tóaa )
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2. Sąd Taxato rsk o-Exdy wizorski us tano­
wiony na  majętność B u t o w t y  w Powiec ie  U-  
pickim leżącą,  do dziedzic twa W .  Jerzego D i -  
s terlhofa należni} , i dzieło swoje  z udzie l ­
nego protokółu  zwycz»ynyrn porządkiem k o n ­
kur sowym już pełuiący , nie o w z y m a " s*y do 
naznaczonego p ie rw ie y  t e rm in u  żadnych do­
niesień kredytorskich;  przez cezolueyą 22 d"ia 
idącego miesiąca now embra  zapisaną,  zastrzegł  
wszystkich do tey sp ra w y  in tere ssowanych,  że 
determinuje  ostateczny t e rm in  objawienia sto­
sunków , do dnia 7 decernbra teraźnieyszego 
roku —  Ze i 5 dnia tegoż miesiąca decernbra,  
w mieście S ą d o w y m  P o n ie w i e ż u ,  dzieło do 
namowy weźmie i na zamilczane p re tensye  
wieczną zapisze amisgyą —  G d y b y  zaś n ik t  
niewiadomością zasłaniać się niemógł  , to i n i ­
n ie j s ze  doniesienie , w Gazecie K u ry e r a  Li t ,  
zamieszcza —  D ano w P on ie w ieżu  i 835 ro­
k u  n o w e m b r a  27 dnia.

Sędzia Pow ia towy  i E x d y w i z o r  Olechno­
wicz.

Assessor Sądu Ptowego P. Wereszezyiiski .
Assessor Sądu Powia towego  i E x d y w i z o r  A- 

dam Jas ień  ki.
R e g e n t  J a n  Jasieński.  ( 142 5)

o. W yczy taw szy  w Dodatku K u r y e ra  L i ­
tewskiego pod N .  i 42 przez P.  M ary ą  z M e-  
jerow P arc zew skę  umieszczone przeciw ko sobie 
ostrzeżenie,  gdyby ono mieści ło w sobie słuszne 
powody,  zos tawi łbym w mdczeniu ,  lecz ponie­
waż ma na ce lu  pomaw iać  moją opinią,  z m u ­
szony więc  jestem Publiczności  objaśnić Nie-  
przeczę  że w idącym ro k u  marca 27 przyją łem 
plen ipotencyą od P. Pa rczewsk ie y,  lecz oney 
w kilka dni  przez oświadczenie w Sądzie P o ­
wiatowym W i leń sk im  zapisane zrzek łem sie* 
tysiączne uręezenia w d z ię czn o śc i , us ilne jey 
prośby,  i wdania  się ogob, zmęsi ły  mię znow u 
tęż sarnę p l en ipo tency ą przyjąć,  gdzie zn da-  
złem stan iu teressow zaniedbany,  majątek  Dyą-  
uiszki z a t ty n en p y ą  G r a b ó w k ą  zupe łn ie  znisz­
czony, a dopominki  k r e d y to r o w  nade r  liczne, 
stawi ły n ieraz w t ru d u ey  pozycyi,  tak dalece,  
że często nie było czem zała twiać  koszta pro ­
cederowe ;  co wszystko w skutek naysolenniey-  
szych u ręczeń wdzięczności,  własne  mi zastępo­
wać musiałem , i mam o to p r e t e n s j ą  dotąd 
jeszcze n iezabonif ikowaną.  W  poźnieyszym cza­
sie nie mając w y d a tk ó w  po wracanych,  i widząc 
prace  bez wynadgrodzen ia ,  upraszałem P.  Par -  
C/e.\sl<ę aby od promoc j i  swoich in teresów u- 
wedniła,  a w kolei przez oświadczenie w A k ­
tach Sądu P o w ia tu  Wileńskiego gbra  13 zapi ­
sane ,  wydaney plenipotencyi  k iedy się zrze­
kłem, to wzbudzi ło  jak dziś uw ażam,  niechęć,  
rozmijającą się ze wszelką słusznością,  a w s k u ­
te k  tego zapLała pod datą gbra  18, przeciwko  
mnie  oświadczenie,  na które ja teyże da ty  bo 
dnia  24 odpowiedzia łem, i razem s tan in te re ­
sów jaki był,  i co na jakim s topniu  dopiero  
zostaje , zjaśnilfem. Wszakże  P .  Parczew ska  
Uiechcąc weyśdź w istotę rzeczy,  i lialężnośei 
niojey nddadź,  powstaje na móy honor ,  os t rze- 
Sa publ iczność ,  aby nikt  kapi t a łów i p ro c e n tó w  
mnie  n je Vvypłacał ;  n a d  czem mocno dz iwię  się, 
bo żadnych niema,  a jeśli te szczególniejszym 
sposobem przedeniną ukryyrały  się, l u b  dziś ja­

kie posiada, przez samą ludzkość ,  życzę aby w e  
wszystkiem było co naywięcey.  Zapow iada ja­
kobym ja n ieodpowiedział  celowi  swojemu;  w  
tern nic innego nie jest jak oznaka n i ew d z ię cz ­
ności. Cóż robić,  nie p ierwszy jestem, k tó rem u  
podobnie się wypłaca.  A ponieważ dotąd n i e ­
k tó re  P .  Parcz  ewsk iey  służące kw i ty  z opła ty  
p oda tków ,  jako i dalszych w yda tków znaydu ją  
się jeszcze w ręku  moićm,  a zayniująey się i n -  
teressami  P. Parczewsk iey nieprzyymują;  przez 
ninieysze więc  wzywam P. P a rc zew skę  iżby 
one przyjąć  raczyła,  gdyż t ak o w e  mi na nic są 
n iepo trzebne.  D a t t  i 833 xb ra  4 d.  w  W i ln i e .

Antoni  Oleszkiewicz A d w o k a t  przy Sadzie 
P ow ia tow ym  Wileńsk im .  (1*426)

2. Kommissoryatski  D e p a r t a m e n t  M in i -  
s teryum VVojennego, wzywa  życzących pod­
jąć się w ciągu jednego roku p r z ew o zk i  z 
Kommissyi Wileńskiego  Kommissoryatskiego 
Depo ska rbowych  rzeczy i m ed y k am e n tó w  , 
na z w y cz a jn y c h  , a w zda rzeniu  po tr ze by  na  
te rm ino  wych pod wodach,  w Rossyi i za g ra ­
nicę.  Życzący podjąć się, takowego podradu,  
mogą p rz yb yd ź do D e par t am en tu ,  z p r a w n e m i  
Świadectwami  i pewnerni  ewikeyami ,  na p rz e ­
znaczone na osnowie N  a y w y ż e y z a tw ie r ­
dzon e j  lygo Paździe rn ika  i 85o roku u s t a w y  
o pndradach,  t e rm in y  dla targu ,  4 stycznia n a ­
s tępującego 1834 roku,  i w e  t rzy  dn i  dla p rz e ­
targu,  podczas zasiadania ; k o n d y c j e  zaś na tę  
p rz ew ó zk ę ,  mogą widzieć i p rzed naznaczouemi  
wyżey terminami .  Auten tyk  podp isa ł :

J e n e r a ł  Kr igs-Kommissarz ,  J en e ra ł  - A d j u ­
tan t  Szypo.w,

Sprawdzał :  Naczelnik oddzia łu  T e r a jew .
Zgodno:  Nacze lnik  Stołu  Mielnicki .  ( i 4 s  1)

3 . Od W ileńskiego Gubernialnego R zą d u  0- 
glaszn się : i i  d la  uskutecznienia przewodzącego  
się zaległego skarbowego uzyskania, liczącego się 
na nieakuratnym  podradczyku  , który w  r 7 y 8 ro­
ku do Litewskich magazynów dostarczał prow ianty  
Łydzie N achm anie Z e t ki nie ; oddane na prze­
d n i z publicznych targów ewikeye , p rzez  nic go i  
Z ełk iru t, z powodu tey za dostawy przedstaw ione , 
a m ianowicie 3oo m ęzkiey p łc i  dusz wtośoian w  
m ajątkach Hrabiego Kossakowskiego Kiey&any i  
R u k ły , w W ileńskim  Powiecie po tn ien ie mającychy 
ocenionych, p ierw szy  12,120 ru b li, a ostatni 8,0 l3 
rubli srebrem , tudzież dumy osobistych poręczn i-  
ków za niego Z ł  kina, Kowieńskich mieszkańców t 
Łyda L ew ina  S  dowieyczyka i  Jana K rzyżanow ­
skiego, w mieście Kownie położone, ocenione', p ierw ­
szego i ,2 o 5  ru b li  5 a kopiejek, a ostatniego 2 ^ 5 2  
ruble srebrem , i do tego przeznaczone term iny  23 
stycznia następującego  1 834 roku , z przetargiem  
we trzy dn i po p ierw szym  term inie , d la  p rzed a iy  
m ajątków  Kossakowskiego w R ządzie  G ubernial-  
nyrn, a na domy Sołwieyczyka i Krzyżanowskiego  
w Kowieńskim m ieskim  M agistracie• a  zatem  ży­
czący kupić rzeczone m ajątki i dorny, zechcą p r z y -  
by d i  na przeznaczone term iny do tego R ządu  i Ko­
wieńskiego rnieskiego M agistratu , gdzie też obja­
wione im  będą poprzednicze kondycye , oraz in ­
wentarza 1 ocenkami. i 853 reku grudn ia  4  dnia.

Sowietnik Lawrow ski,
Sekretarz J ó ze f Eysymont.
N aczelnik S to łu  M icew ic t. ( i 4og)



3 . Sąu T axa to rs ko  - Exdy wizo rski  na f u n ­
dusze  J W .  Adolfa Święcickiego uznany , od 
dn ia  i5 teraźnie jszego miesiąca N o w e m b r a  
juryzdykcyę swoje w Mieście P o w i a t o w e m  
Swięcianach o t w o r z y ł , spr awy konk nrsowe y 
słucha , i pod ro zbió r  ją dnia 2 2  nas tępują­
cego miesiąca decembra ,  w n am o w ę  weźmie;  
o czem abv in teressow ane s t rony wiedzia ły,  i 
z ob jawien iem swoicli  należności  pośpieszyć 
m o g ł y ; przez  ninieyszą awizacyę zawiadamia.  
D a t t  i 8 3 3  now em bra  2 8  dnia.

1 Sędzia P o w ia to w y  Zawile ysk i  Józe f  Mi- 
kosza.

Sądu P owiat ow eg o Assesor Niew iadomski .
Sek re ta rz  Swirszczewski ,  ( i 4 i 4 ) .

3. W  skutek rezolucyi  Sądu Powiatowe­
go W i leń sk ieg o  p od  dniem 3 msca gb ra  roku  
idącego nastałey, wszelka ruchomość po nieży­
jącym Pisarzu Kommissyi E d u k ac y y n ey  Dmó- 
chowskim,  z garderoby,  bielizny,  s rebra i r ó ­
żnych ar tyku łów składająca się, będzie wyprze-  
dawać z publ iczney l i cy t ac j i  , w Izbie Sądu 
Ptlgo W i l e ń s k i e g o ,  począwszy od dnia l i g o  
idącego msca o godzinie 2 giey z południa,  aż 
do ukońozenia.  Datt roku  1 8 53 msca xb ra  5 d.

Sądu Powiatowego W i le r i .  Assessor C e ­
zary  W i ł e y k o .  ( 14 1 9 )

3 Niżey podpisany uwiadamia ninieyszem 
szanowną Publ iczność  , że żadne umowy czyli  
kontrakta  na jego imie,  za ważne uznawać nie 
może,  k tó re  nie przez niego samego albo przez 
kogo mającego prawną plenipotencyą zawarte 
będą.

W  J u r b u r g u  dnia  5 6  n o w e m b r .  i 8 3 3  r o k u .
J .  S. Fci nberg  Rossieński iszey Gi ldy Kupiec .

neuari iamb AO3B0 jiHeiiii,ca: bk ĄOJiżKHOCiiiłi Ho* 
jiHipMelicinepa ItpoKy^HHŁ ropcKiii .  (i4o3)

3. Niżey podpisany dziedzic uprasza Sza­
now nych  Possessorów sched lokacyynych do- 
czesney exdywizyi  massy obywate li  Dederkow,  
dóbr  Uborka z fo lwarkami Puze le  , Łomień- 
sczyzna,  Cielaki ,  i U kropow  w Pt tc ie  Oszmiań, 
Gub ern i i  Wileńs i t iey  położonych,  ze wszystkie- 
nii dalszemi altynencyami i wioskami do nich 
przynależnemi  ; tudzież udzie lney majętności 
Rłudowa z folwarkiem Gzyżowszczyzna, i da lsze­
mi at lynencyami  , i wioskami w powiecie W i -  
łeyskim Guberni i  Mińskiey sytuowanych , aby 
raczyl i  (bez odmiany dawnego tytułu dziedzi .  
c twa mego) z wyrażeniem tylko swoich sched,  
podług oczywistego dek re tu  i 8 5 2  apryla  2 2 , 
i wydziału inwentarzowego z mappą,  regularnie 
podawać następujące od i stycznia ro k u  i8 3 4 ,  
8 mey rewizyi  ska/.ki obojey płci  ludności , z 
dodaniem bydź mogących opuszczonych,  nowo­
narodzonych lub z rozeyścia przybyłych,  sto­
sownie do przeszłey  rewizyi  1 8 1 6  roku,  i do­
ba wkowey 1 8 2 7  lata. Mianowicie ostrzega się 
Porucz n ik  R och  Dederko , t rafnym sposobem 
nad słuszność rzeczy,  possessor tymczasowy dóor  
Obórka z a tlynencyami,  aby też skazki nas t ę­
pujące  bez ubytku skarbowego,  i niżey podpi­
sanego współaktora pod aw ał ;  inaczey wszelka 
odpowiedź , podług N a j w y ż s z y  c h  p ra w i ­
deł ,  respect ive  sched,  spadać będzie na loka .

toryuszów, przy okupnie dla niżey podpisane­
go dozwolonem,  za każde wyśledzone uchybie­
nie, lub zatajenie.  Niżey podpisany tern wię- 
cey do tey awizacyi,  przez  gazetę K u ry e r a  L i ­
tewskiego jest spowodowany,  że dzieło poeX- 
dywizorskie rozpisowe z appelacyi w Izbie W i ­
leńskiego Cywilnego Sądu, w stosunkach jego 
nie tak ry c h le  poprawczą drogą rozbieranern  
będzie ,  i zapewne c h y b a  po up ływie  terminów 
8 go popisu, konklu/ .yą otrzyma. PLan w W i l ­
nie i 8 3 3  rok u  msca grudnia 1 dnia.

Były  P rezes  Izby K r y m in a ln e j  W i l e ń -  
sk iey  i K a w a le r  o r d e r ó w  Barnaba Dederko.

  T— ' . ( l 4 o7)
1 Rada Mieyska W i leńska  zawiadamia, że

w dniu 1 3 teraźniejszego miesiąca na skutek 
przedpisania J W .  Giwilnego Gubernatora i K a ­
wa le ra  7 praes,  za N. 2 3 , 8 1 1 otrzymanego w Izbie 
teyże Rady  będzie się odbyw ał  przetarg o go­
dzinie 11  z rana na dostarczenie roc zney  pro-  
porcy i  na oświecenie ulic miasta W i l n a  oleju 
górą d 0 6 , 0 0 0  garcy i świec ło jowych 6 9  pudów 
i funtów 1 5; przeto życzący przyjąć wymienio­
nych  przedmiotów dostarczenie zechcą w po­
wyższym terminie  przybydź do teyże Rady.  Dat  
g xb ra  i 8 3 5  roku.

Józe f  Krzemiński  Radny M. W .
Pismowodzca Bagi tński.  ( 1455)

1 . P r z y b y ł y  z St. P e t e r sb u r g a  J P a n  K r e y -  
ce r  dys tyla tor ,  ma honor  uwiadomić  P r z e ś w i e ­
t n ą  Publ iczność;  iż p rzy za ułkn S. M i c h a ł a  w  
dom u W .  Piaseckiego,  za łożył  F a b ry k ę  dysty-  
lacyi t r zy  gatunkowego R oinu kra jowego,  zagra­
nicznemu p ra w ie  n ieus tępującego, W ó d k i  f r an -  
cuzkiey pod n a z w a n i e m  C o g n a c - B a t s a m y  , 24.
gatunki  s łodkich wódek,  i araku.

IleHamamb / t o 3 B o j ia e n iŁ c a  b ł  floJUKHOcimr [fo- 
aK U M eficniepa I lp o K y /u u ii, 1'opcKH. (i434)

5. Mechan ik  n iżey podpisany mam honor  
Szanow ney Publiczności  donieść , że mam do 
sprzedania  d w a  nowe  mechaniki ,  W ie d e ń s k ie y  
naylepiey  zb udow ane  o sześciu i pół  oktawach 
z czterina peda łami  , mahoniem k ry te  , P a n t a -  
l iony , cena u m ia rk o w a n a  z zupe łnem nręcze- 
n iem  ich dobroci  , odnoszącey się jak dla m e­
chaniki ,  n i emniey  mocy i przyjemnego głosu. 
Życzący nabydź  , może one widzieć  i p róbo­
wać  w kamienicy W  W J J X X -  Franc isz kanów  pod 
N r e m  3 g 2 , przy Trockiey  ulicy arendująeey się 
przez W .  K aci uk ie w icza  w mieyscu mojego 
mieszkania.  —  i 8 3 3  ro k u  n o w e m b ra  miesiąca 
dnia 3 o. Josef Landzberg .

Ileuaniamb A03B0jiHemca: b i . Aojukhochih Bujien- 
esa ro  IIojiHUMeiicmepa IJpoKyAHHb ropcxifi .  ( i4i8)

3. Z N I C Z ,  N ow oroczn ik  w y d a n y  p r z e z  
J ó z e f a  K r z e c z k o w s k ie g o  n a  r o k  i8 5 4 .  W y ­
szedł  z d r u k u  i znayduje  się w Ks ięga rniach:  
Zawadzkiego i Gliicksberga.  Cena exempla rza  
rubl i  s r e b r n y ch  dw a .  P P .  K o l l e k t o ro w i e  na 
P r o w i n c j i  , o t rzymają exempla rze  należne dla  
P r e u u m e r a t o r ó w  w przeciągu bieżącego m ie ­
siąca g rudn ia  ; mieszkający zaś w W i l n i e ,  ra­
czą się zgłosić do Księga rni  J P .  Gliicksberga.

 _________  (»4o5)

Drukarnia A. Marcinowskiego.
D o z w a l a  « ię  d r u k o w a ć . Wi lno .  i835, d. 11 Grudnia.

C e n z o r  L e o ;* B o r o w s k i .


